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U p orząd k ow ać  ryn ek  

p ien iężn o  k red ytow y

N a ryn k u k red ytu p ien iężn ego p an o ­

w ały p rzez szereg la t stosu n k i w ielce n ie ­

n orm aln e. S p raw ił to k ryzys gosp od arczy  

k u rcząc p rod u kcję, zm niejsza jąc zb yt to ­

w arów , w ytw arzając zarazem lęk o sta ­

ło ść w alu t i strach p rzed d ep recjacją p a ­

p ierów w artościow ych .

W  tych czasach m ala ł d och ód sp o łecz ­

n y i k ap ita ł k ry ł się w  zak am ark i: w ielk i  

w zak am ark i sa fesów i k as b an k ow ych , 

m ały , —  w „sien n ik i44 lu b „p oń czoch y 44 . 

N azyw ało się to „tezauryzacją44, a b yło p o- 

p rostu u cieczką k ap ita łu p rzed w łaściw ą

Amelia Earhart daje znać o sobie
W A S Z Y N G T O N . S ta tek  „ Ita sca” , k rą -1 O  p o w szech n y m za in te reso w an iu ło ­

żący w  p o b liżu w y sp y H o w lan d , zaw iado - sem  s ław n e j le tn iczk i św iad czy fak t, że w  

m il, że o g o d z in ie 1 1 ,1 6 p rzeją ł sy g n ały , ’ A m ery ce rad io am ato rzy  n ie  o d ch o d zą o d  a  

p o ch o d zące z n ad aw czeg o ap a ra tu  A m elii 1 p arató w ’. zas łu ch an i w  szm ery , k tó re ło w ią  

E arh a rt. o d b io rn ik i. M . in . zw ró c ił s ię d o w ład z

S A N  F R A N C IS C O . R ad io s tac ja n ad ­

b rzeżn a k o m u n ik u je : P o siad am y p ew n ość

że M is E arh a rt zn a jd u je s ię n a ra fie , zn a j­

d u jące j s ię w  o d leg ło śc i o k o ło 3 2 0 k m . o d  

w y spy H o w lan d . W  tak im  w y p ad k u sy tu ­

ac ja n ie b y łab y  b ezn ad z ie jn a , p o n iew aż lo t  

n icy  k tó rzy u d a li s ię n a p o szuk iw an ia , m a ­

ją ze so b ą ży w n o ść n a 1 5 d n i o raz ap a ra t 

d o d es ty lo w an ia w o d y m o rsk iej.

1 2 -le tn i rad io am ato r, zam ieszk u jący w  

R o ck sp rin g s (s tan W y o m in g ), o św iad cza ­

jąc , iż u sły sza ł n as tęp u jące sy g n ały : A m e ­

lia E arh a rt n a ra fie k o la ro w ej p o d ró w n i­

k iem  w zy w a p o m o cy o d s ta tk ó w . In n y ra ­

d io am ato r, zam ieszk a ły  w  C in c in ati zam el­

d o w ał w ład zo m , że k ilk ak ro tn ie o d eb rał 

sy g n a ły  o d  lo tn iczk i k tó ra d o n o siła , że w y ­

ląd o w ała n a ra fie k o ra lo w e j.

Oefnofezienfe 

samolotu
N O W Y JO R K D ow ód ca ok rętu stra ­

żn iczego „S arad in 44 d on osi, że p rzyją ł d o ­

n iesien ie w z k u tru ,,Itasca ’4, iż sam olot  

■ lo tn iczk i E arh art zo s ta ł o d n a lez io n y . „ Ita ­

sca 44 d od aje , iż sp ieszy  lo tn iczce z p om ocą .

T O K IO . S tosow n ie d o u czyn ion ej za ­

p ow ied zi, zn ajd u jące się n a ocean ie S p o- 

j k ojn ym ok ręty jap oń sk ie b iorą u d zia ł  

w p oszu kiw an iach A m elii E arh art. U cze ­

stn iczy w n ich tak że lo tn isk ow iec jap oń ­

sk i „K am oik om aru 44 .

i isto tn ą ro lą , k rążen ia , p rzen ik an ia w  ży ­

cie gosp od arcze. K ap ita ł sta l się n ie ty lk o  

ostrożn ym —  jak im zresztą zaw sze  

p ow in ien —  a le rów n ież i ogarn ięty  

ch ozą n iew iary, d efetyzm u .

Jak że w tych w aru n k ach m ożn a  

m ów ić o n orm aln ych w aru n k ach n a  

k u k redytow ym ? W iad om ym  b yło , że k a ­

p ita ły istn ieją , a le u n ieru ch om ion e, sp o ­

czyw ające w u k ryciu . M ów ion o o k asach  

b an kow ych , n ap ęczn ia lych od zasob ów  

p ien iężnych , a m im o to w strzym u jących  

się z u d zie lan iem  k red ytów . W sk azyw an o  

p alcem  n a lu d zi o k tórych w ied zian o , że  

n aślad u jąc ch om ik i —  grom ad zą zło te czy  

in n e w artości fin an sow e, zrzek ając się z

b yć  

p sy-

b yło  

ryn -

30 tys. zł z Gdyni na FOM
W  G d yn i od b ył się ak t w ręczen ia  p rzez  

p . d yr. F . K olla ta n a ręce p rzew od n iczą-

sk o-B ryty jsk iego T ow arzystw a O k rętow e- 

goS A .44 p . d yr. K olla ta złoży ł su m ę 20 ,000p . C iyr. r . ixon a ia u a ręce p rrew u uu itią -  p . u ji. ......  . ...... v

cego gd yń sk iego k om itetu F u n d u szu O - zł, w im ien iu zaś w ład z n aczeln ych „Z e-

b ron y M orsk iej ofiar n a ten fu n d u sz. M ia ­

n ow icie w  im ien iu w ład z n aczeln ych  „P ol­

g lu g i P olsk iej S A .44 su m ę 10 ,000 zł łączn ie  

30 ,000 zło tych .

B E R L IN . W  d ep eszy w łasn ej z B ilbao  

n ich d och od u , b yle ty lk o u trzym ać je w 1 „W estfaełisch e L an d esztg" d on osi, że ju ż  

u k ryciu . ; w czasie n ajb liższym n ależy się liczyć z

T e n ien orm aln e stosun k i n a szczęście  

ju ż m in ęły . „D etezau ryzacja 44 jest coraz  

b ard ziej w id oczn a: z zak am ark ów „p oń ­

czoch 44 i „sien n ików 44, z u k rycia  z sa fesach  

i k asach b an k ow ych w yd osta je się coraz  

w ięcej zło ta , k tóre B an k P olsk i sk u p u je  

z p od aży w ew n ętrzn ej; rosną coraz b ar­

d ziej w k ład y w  P K O ., K K O ., i in n ych in ­

sty tucjach fin an sow ych , p rzyn oszące ciu ­

łaczow i d och ód w form ie od setek : rów n o ­

cześn ie w zrasta —  jak to stw ierdza  n iezb i­

cie sta tystyk a —  d och ód sp o łeczn y w  P ol­

sce, w zm aga się k ap ita lizacja w ew nętrzn a  

w raz ze w zrostem  zarów n o p rod u k cji, jak  

i k on su m cji.

Jed n ak w  ślad za tym i d od atn im i i p ocie ­

sza jącym i ob jaw am i n ie u w id oczn ia się ta ­

k a jeszcze p op raw a  n a ryn k u k red ytow ym  

k tórab y w p łynąć m ogła ożyw czo n a n asze  

stosun k i gosp od arcze. Jeszcze n ie zn ik n ę ­

ły różn e u tru d n ien ia k red ytow e, jeszcze  

n ie zosta ły u su nięte rozm aite p rzeszk od y  

k tóre h am u ją d op ływ k ap ita łu n a ryn ek  

w ew n ętrzn y S łow em : n iew róciliśm i jeszcze  

w  ob rotach gosp od arczych  d o n orm aln ego  

k red ytow an ia .

W  p ierw szym  rzęd zie ch od zi tu o roz ­

szerzen ie d zia ła ln ości różn ych in sty tu cji

A tak  gazow y  n a  H iszp an ię

zastosow an iem gazów b om b ow ych p rzez  

w ojska  rząd u  W alencji. W  tym  celu p oczy ­

n ić m ian o  w  ta jem n icy  n ajb ard ziej rozleg łe
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p rzygotow an ia p od k ierow n ictw em  ch em i­

k ów  sow ieck ich . Z d an iem  p ism a u życie ga ­

zów m oże p rzyczyn ić się d o p op raw ien ia  

sy tuacji w ojsk ow ej n a rzecz rząd u w W a ­

len cji.

Wiochy drwią z angiehk. podziału Palestyny
i n azy w a

P v U « ..< ..u  .... | k o n an ie , że tak ą d ep o rtac ję w  p rak ty ce

część a rab sk ą i ży d o w sk ą za jm u jąc w o b ec m o żn a b ęd z ie p rzep ro w ad z ić jed yn ie p rzy  

ty ch zam ierzeń s tan o w isk o zd ecy d o w an ie u ży ciu sam o lo tó w  i b o m b . P rzy te j o k az ji  

P ro jek t p rzen ie s ien ia 2 5 0 .0 0 0 a rty k u ł czy n i « .

w y b rzeży w  g łąb k ra ju p ism o p acy fik acy jn ej w  W aziristan ie .

R Z Y M . „L a S tąm p a 4 4 za jm u je s ię an - j n azy w a „b ezp rzy k ład n y m " i w y raża p rze -  

Je lsk im  p lan em  p o d z ia łu P a les ty ny n a  | k o n an ie , że tak ą d ep o rtac ję w p rak ty ce

n eg aty w n e.

A rab ó w  z w

a lu z ję d o an g ie lsk ie j ak c ji

k red ytow ych . S k u rczy ły on e sw ą d zia ła l­

n ość p od  w p ływ em  k ryzysu , sk u rczy ły n ie ­

jed n ok rotn ie z n ad m iern ą sk w apliw ością , 

z p rzesad n ą ostrożn ością . C zyżb y resztk i 

tej p sych ozy m iały się n ad al u trzym ać?  

B yłoby to w ręcz szk odliw e d la ca łego ży ­

cia gosp od arczego , h am ow ałob y p rocesy  

ozdrow ień cze i n ie p ozw ala łob y  sk u teczn ie  

w yzysk iw ać ok resu k on iu n k tu ry .

G E N . S T A C H 1E W IC Z W  R U M U N II

B U K A R E S Z T . W  n ied z ie lę d n ia 4  h m . 

d e leg acja sz tab u g łó w n eg o z g en . S tach ie -  

w iczem  n a cze le zw ied z iła część Iran sy l-  

w an ii i zag łęb ia n afto w eg o P lo esti. W  

p o n ied z ia łek p rzed p o łu d n iem  ro zp o czę ła  

s ię k o n fe ren c ja sz tab ó w  g en e ra ln y ch P o l­

sk i i R u m u n ii n a k tó ry ch o b ecn a b y ła ca ­

ła d e leg ac ja p o lsk ieg o sz tab u g łó w n eg o z  

g en e ra łam i S tach iew iczem  i M alin o w sk im  

n a cze le . W  p o łu d n ie g en e ra ł S tach iew icz  

w raz z to w arzy szący m i m u  o fice ram i p rzy ­

ję ty b y ł p rzez k ró la K aro la , p o czy m  ca ­

ła d e leg ac ja p o lsk a za trzy m an a zo s ta ła  

p rzez k ró la n a śn iad an iu . K ró l K aro l ro z ­

m aw iał czas d łu ższy z g en . S tach iew iczem  

i a ttach e w o jsk o w y m  R P . p łk . K o w alew ­

sk im . P łk . K o w alew sk i o d zn aczo n y zo s ta ł 

p rzez k ró la K aro la o rd e rem  ..P o u r le m er-  

te 4 4 . W  g o d z in ach p o p o łu d n iow y ch to czy ­

ły s ię d a lsze o b rad y  sz tab ó w '.

M A Z U R S K A K U L T U R A D U C H O W A

W Y R O S Ł A  Z  K R W I P O L S K IE J.

Jak w iad o m o N iem cy u p o rczy w ie u si­

łu ją w y k azać , że lu d m azu rsk i n ie m a z  

p o lsk o śc ią n ic w sp ó ln eg o .

W  zw iązk u z ty m  „M azu r" w y ch o d zą ­

cy w S zczy tn ie w P ru sach W sch o d n ich  

p isze w  n r z 3 lip ca b r.:

„M azu rzy są lu d em  p o lsk im , a P o lacy  

U rzęd u  ’ to n aró d , k tó ry n a jm n ie j u leg ł w p ły w o m
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P an P rezyd en t R .P . n ad p olsk im  m orzem
D o Ju ra ty p rzyb y ł sp ecja ln ym  p o c ią - d y p l. F ran k o w sk i, n acze ln ik w y d z ia łu sp o  

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j. ■ łeczn o -p o lity czn eg o P o m o rsk ieg o I

t t i< .. r i W o jew ó d zk ieg o C iech law sk i i s taro s ta
g iem ]

P ro feso r Ig n acy M o śc ick i z m ałżo n k ą , w  

to w arzy s tw ie cz ło n k ó w d o m u cy w ilneg o  
z g en e ra łem  S ch a lly k p t. m ar. w o j K ry ń - I 

sk im  i k ap e lan em  k s . H u m p o lą .

i W o jew ó d zk ieg o

I m o rsk i P o to ck i.

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j zab a -[II 1 A d p U ld llC lll  lliiiu p u ia .  j ------- --------- .’i r- --------- ---------------

N a d w o rcu w Ju racie p o w ita li P an a w i n a W y b rzeżu  p rzez k ilk a d n i. D o sto jn y

g o ść zam ieszk ał w Ju rac ieP rezy d en ta : W o jew o d a P o m o rsk i R aczk ie- 

w icz , w  zastęp s tw ie d o w ó d cy F lo ty , k m d r. ' cam p in g o w y m .

p a łacy k u

W n iosk i zw ołan ia n ad zw yczajn ej sesji Izb
W A R S Z A W A . B iu ra S ejm u i S en atu  

k om u n ik u ją , że w d n iu w czorajszym  zo ­

sta ł złożony p an u m arsza łk ow i S ejm u C a ­

row i w n iosek  o zw ołan ie sesji n ad zw yczaj­

n ej w zw iązk u ze sp raw ą sam ow oln ego  

p rzen iesien ia p rzez k s. m etropo litę S ap ie ­

h ę szczątk ów  Józefa P iłsu d sk iego .

T ak i sam  w n iosek p od p isan y p rzez se ­

n atorów , b ęd zie złożony w d n iu d zisiej­

szym  p an u m arsza łk ow i S en atu P rystorow i 

k tóry w  d n iu tym  p ow raca d o W arszaw y.

o b cy m , k tó ry w  n a jc ięższy ch w aru n k ach  

p rzecho w a ł d o d z iś m o w ę o jczy s tą i „k u l­

tu rę d u ch o w ą sw o ich p rzo d kó w . W T „O r-  

te lsb u rg e r Z eitu n g ! ’4 n ied aw n o tem u n ie -  

jak iś d r E b erh a rd  F ran k e  p isa ł, że lu d  m a ­

zu rsk i zach o w a ł sw ą o d ręb n o ść n arod o w ą  

n aw e t h en w  d a lek ie j W estfa lii, w  Z ag łę ­

b iu  R u h ry , w śró d  o b ceg o  o to czen ia ! N aw et 

trzec ie p o k o len ie m azu rsk ie , w W estfa lii

u ro d zon e  i w y ch o w an e , o d różn ia s ię sw y m  

o b y cza jem , sp o so b em ży c ia i fa rb o w an ą  

n iem ieck ą m o w ą (d o sło w n ie : „g e fa irb te s  

D eu tsch ") o d  N iem có w  ro d o w ity ch . M azu ­

rzy są w Z ag łęb iu R u h ry „e in F rem d k ó r- 

p er —  p isze d r E . F ran k e —  są „c ia łam i 

o b cy m i" . M o żn a ich p o ró w nać d o d rzew a  

w  o b cy g ru n t w sad zo n eg o , k tó re w p raw ­

d z ie s ię p rzy ję ło , lecz o w o có w  n ie p rzy n o ­

D alsze p ostu la ty d otyczą rentow n ości  

Jeżeli ob yw atel sw e oszczęd n ości czy sw ój 

m ajątek lok u je w  p ap ierach w artościow ych  

lu b w  ak cjach —  to jest w łaściw ie k red y ­

tod aw cą , p ożycza sw e zasob y fin an sow e, 

b y z jedn ej stron y czerp ać z n ich d och ód , 

a z d rug iej, b y k rążyć on e m ogły w  ob ro ­

tach gosp od arczych . S top a ren tow n ości m a  

tu w p ływ d ecyd u jący , I cóż w id zim y?  

R en to w n o ść je s t b ard zo n iska ... C zasem  

aż tak n isk a , że n ie ty łk o n ie zachęca d o  

w k ład ó w  w in s ty tuc jach fin an so w y ch lu b  

d o n ab yw an ia p ap ierów  p rocentow ych i a-  

k cji p rzem ysłow ych , a le n aw et od tego od ­

strasza .

K iedyś, p rzed  la ty , w  d ob ie n ajw ięk sze- k ie zestaw ien ia „b ilan sow e" , k tóre god zą

s i. W o ła w ięc d r E  F rank e  o p rzen ie s ien ie  

d ru g ieg o i trzec ieg o p o k o len ia m azu rsk ie ­

g o z W estfa lii n a p o w ró t d o s tro n  ro d z in ­

n y ch !

T ak je s t, k rw i o d m ien ić n ie m o żn a , 

k rew  d o p o m in a s ię s ta le b ez p rzerw y , jak

go n asilen ia k ryzysu , b yła ta m ała ren - w  in teres w k ład cy, ciu łacza , n ab yw cy  ak cyj 

tow n ość p on iek ąd u zasad n ion a . A le d ziś b o p olegają n a zaciem n ian iu fak tu zw ięk - 

W  ok resie p op raw y k on iu n k tu ra ln ej, in - szon ych d ochod ów ’, b yle ty lk o d yw id en d y  

w estycyj, zw iększon ej p rod u k cji i w zm o- u trzym ać n a n ajn iższym p oziom ie.

żon ego zb ytu? D ziś jest n iczym  n ie u sp ra- ■ M iałob y to o lb rzym i w p ływ n a ryn ek d łu go on a w  ży łach p łyn ie , m ow y i k u ltu -  

w ied liw ion a , a w ręcz szk odliw a . k red ytow y. K ap ita ł —  w ięk szy i m n iejszy  (ry d u chow ej ojców i p rzod k ów . N asza

D ziś, n ab yw ając ob ligacje czy ak cje, zn ów za in teresow ałb y  się p rzem ysłem , ak - k u ltu ra d u ch ow a i n asza m ow a ojczysta  

m u si m ieć ob yw atel p ew n ość, że żad n ym i cjam i, p ap ieram i w artościow ym i, d ający- w yszła p rosto i w yrosła sw ob od n ie z p ol- 

„trick am i44 n ie zostan ie p ozb aw ion y tego  

d och od u , jak i p łyn ie z p op raw y gosp od ar ­

czej p rzedsięb iorstw a p rzem ysłow ego lu b  

ze zw ięk szonych d och od ów in sty tu cji fi­

n an sow ej. D ziś ju ż n ie są d op u szcza ln e ta -

sk ie j k rw i w  c iągu ty s iąc lec i. N asza m o w a  

o jczy s ta s ięg a czasó w , k ied y p ie rw si n asi  

p rzo d k o w ie u czy li s ię n azy w ać p rzed m io -

m i ręk ojm ię so lid n ej ren tow n ości.

A to d op iero p ozw oliłob y n a isto tn °  

ożyw ien ie w r ob rotach w ew n ętrzn ych .

B ez u p orząd kow an ia ryn k u p ien iężn o- ty sp otyk an e w  p rzyrodzie 44 , 

k red ytow ego n ie sp osób m yśleć o w yży- I tego żad n ym sp osob em n ie u d a się  

sk aniu ok resu k on iu n k tury .  zm ien ić .
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O irz y m u je m \ n a s tę p u ją cy k o m u ­

n ik a t:

N a z w isk a  p o lsk ie n ie ra z h is to ry c z ­
n e , d ź w ię k ie m  sw y m  —  d la P o la k a —  

sy m b o liz u ją c e c h w a lę s tu le c i, n a z w i­
sk a c z ę s to k ró ló w p o lsk ic h , są n ie u ­

s tan n ie p rz y w ła szc z an e  d ro g ą o fic ja l ­
n ą . u s taw o w ą, i p ró c z sam o o b ro n y in ­

te reso w an y c h n ie m a  ż a d n e j ra d y  p rz e  
c iw k o te m u , b y ró ż n e K u ro w e ry . H a -  

se lb o jm y , K irsz e n b la ty c z y G e lb fa ry  
—  s ta w a li s ię K u ro w sk im i, L e sz c zy ń ­

sk im i, W  iśn io w ie ćk im i a lb o Ż ó łk iew ­
sk im i.

S a m o o b ro n ę ta k ą o d la t k ilk u u ła ­

tw ia S e k re ta r ia t K o le g iu m  ! le ra ld y c z -  

n e g o . s ta le p ro w a d zą c e w id e n c ję z a ­
g ro żo n y c h  n a z w isk  w  u rz ę d o w y c h p u ­

b lik ac jac h  —  i w  im ie n iu in te re so w a ­

n y c h . k tó rz y  p o trze b n y ch  u p o w aż n ie ń  

u d z ie lili, z g ła sz a ją c sp rze c iw y w o b ec  
o d n o śn y c h  w ła d z .

S p rz ec iw y  te , o  ile z g o d n ie z p rz e -

S tra szn a  tra g ed ia  n a  W iśle
W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu k o rz y s ta ją c ' 

z p ię k n e j s ło n ec zn e j p o g o d y , n a b rz e g w i­

ś la n y w y b ra ły  s ię z m iejsc o w o śc i G iittla u d  

p o ło ż o n e j n a z iem i G d a ń sk ie j, n ie d a le k o  

T c z e w a , trz y s ta rsze k o b ie ty , 6 0 -le tn ia  

p sz cz e la rk a S e lm a S o m m erfe ld 5 2 -le tn ia  

w ła śc ic ie lk a sk le p u S c h u lz o w a i z n a jo m a  

ic h 4 1 -le tn ia S tiiw e . K o b ie ty z a b ra ły z e  

so b ą d w o je d z iec i, 1 1 -le tn ieg o G e rh a rd a  

S c h u lza i 8 -le tn ieg o F ry d ery k a S o m m e r-  

fe ld a .

C h ło p c y p rz eb ra li s ię w  k o s tiu m y k ą ­

p ie lo w e , b a rasz k o w a li tu ż p rz y b rze g u .  

W  p e w n y m  m o m en c ie s ta rszy z n ich o d ­

d a lił s ię n ie co  o d b rze g u  i n a g le  w p ad ł d o  

g łę b o k ieg o d o łu , z n ik a ją c p o d w o d ą . N a  

p o m o c m u p o sp ie szy ł m a ły S o m m e rfe ld , i 

k tó ry ró w n ie ż p o c h w ili z a cz ą ł to n ąć .

T rag e d ia  d z iec i s ta ła  s ię w  o c za ch  sk o n ­

s te rn o w a n y c h k o b ie t. W ie d z io n e ro z p a ­

c z ą w sz y s tk ie trz y jak k o lw ie k n ie u m ia ły  

p ły w a ć , rz u c iły s ię d o w o d y , a b y ra to w a ć  

c h ło p c ó w , z o s ta ły je d n ak p o rw an e p rz e z  

s iln y  p rą d w iś lan y  i z a w le cz o n e n a g łęb ię .  

Je d y n ie n a jm ło d sza z n ich  , p . S tiiw e  z d o ­

ła ła s ię o d b ić d o b rz e g u , — p o z o s ta łe

p isa m i z g ło szo n e , b y w a ją z re g u ły u -  
w z g lę d n ian e . U d a re m n io n o tą d ro g ą  

d z ie sią tk i z a m a c h ó w ', le cz w  w y p a d ­

k a c h  g d y  S e k re ta ria t K o le g iu m  n ie  p o ­

s ia d a fo rm a ln y ch z le c eń o d p rz e d sta ­
w ic ie li o d n o śn y c h n a zw isk , je s t z u p e l- _ _  ...... .............

n ie b e z siln y  i w  ż a d e n  sp o só b  n ie m o - p isó w - z rz ec z y w is to śc ią , m o g ą s ię p rze k o -  

ż e p rz e sz k o d z ić te m u ra b u n k o w i sp u - n a ć ja k  Z S R 1 L  p rz e d sta w ia  sw y m  o b y w ate -  
śc iz n y w  ie k o w e j, z w  ła sz c z a u p ra w ia - io n i z a g ran ic ę i c o u s ieb ie n a z y w a p o s tę - 
n e m u p rz e z Ż y d ó w , k tó rz y tą d ro g ą  - -

u ła tw ia ją so b ie z d rad z ie ck ie w d z iera ­

n ie s ię w z a u fa n ie , a n ie raz w  sz e re g i  

sp o łe c z n o ść  i p o i  sk ie j .

D o k ra jó w , k tó re n ie w p u szc z a ją n a  

sw ó j te ren  p ra sy so w ie c k ie j n a le ży i P o l­

sk a .

T y lk o a g e n c je p ra so w e i n ie lic z n e jed ­

n o s tk i, p ra c u ją n a u k o w o o trz y m u ją so -  

w iec k ie d z ien n ik i i p rz ez p o ró w n a n ie o -

ż e p rze sz k o d z ić te m u rab u n k o w i sp u - ń a e ja k  Z S R IL  p rz ed s ta w ia  sw y m  o b y W a te -  

p e n i, z d o b y c z a m i k la sy ro b o tn ic z e j, z n o ś-  

~ n y m i w a ru n k a m i itp .

1 P rz e jrz y jm y k ilk a d z ien n ik ó w  so w iec ­

k ich z je d n e g o d n ia , p o m ija jąc o c zy w iś -

O so b y p ra g n ąc e , b y n a z w isk a ic h  

b y ły  o to c z o n e n a le ży tą o p ie k ą , z e ch c ą  

s ię z w ró c ić lis to w n ie ( lu b te le fo n ic z ­

n ie ) d o S e k re ta r ia tu K o le g iu m  H e ra l­

d y c z n eg o  w  W a rsz aw ie , u l. O b ro ń có w  

3 1 , te l 1 0 ,1 0 -0 5 , n a d sy ła ją c  5 0  g ro sz v w  

z n a cz k a ch n a o d p o w ie d ź , w ra z z k tó ­

rą b ę d ą im  u d z ie la n e w sze lk ie w y ja ś ­

n ie n ia w  te j sp raw ie i n a d e s ła n e p o ­
trz eb n e fo rm u larz e d o w y p ełn ien ia .

d w ie u to n ę ły d z ie lą c lo s n iesz cz ęś liw y ch  

d z ie c i.

Z a ala rm o w a n e p o g o to w ie ra to w n icz e  

u d a ło s ię n a p o sz u k iw a n ie to p ie lc ó w  i p o  

p e w n y m c za s ie z d o ła n o w y d o b y ć z w ło k i  

m a łe g o  S a m m e rfe ld a . W  k ilk a g o d z in  p ó ź ­

n ie j p e w ie n ry b ak w  d o ln y m  b ieg u rze k i  

w y d o b y ł z w ło k i k o b ie ty , k tó rą ja k s ię o -  

k a z a ło b y ła S c h lu z o w a . C ia ła p o z o sta ły ch  

to p ie lc ó w  n a  ra z ie n ie z n a lez io n o .

iMIMUfi IW—

.TYDZIEŃ STRAŻACKr ODBY^ 

WAĆ SIĘ BĘDZIE ROK ROCZNIE 

B STAŁYM TERMINIE.

W A R S Z A W A Z w ią z ek S tra ży P o ż a r­

n y c h R . P . o trz y m ał z e zw o le n ie u rz ą ­

d z e n ia „ T y g o d n ia S tra ż a c k ie g o " n a  

te re n ie c a łe g o p a ń stw a w  d n ia c h  5 d o  

1 2 w rz eśn ia . R ó w n o c z eśn ie M in . S p r. 

W e w n ętrzn y c h w y z n a cz y ło n a p rz y ­

sz ło ść te n te rm in , ja k o  s ta ły  d la „ T y ­

g o d n ia S tra ż a ck ie g o " .

Czego się można dowiedzieć 

z prasy sowieckiej

c ic a rty k u y  p ro p a g an d o w e, k tó ry ch treść  

św ia d c z y o z d o ln o śc ia c h n a ra to rsk ich . a u ­

to ró w .

„ W  M o sk w ie o d m iesią ca lu d n o ść o d ­

czu w a b ra k so li. J est to d o tk liw e sp ecja l­

n ie d la n a jm n iejza ra b ia ją cy ch , d la k tó ry ch  

só l jest jed y n a —  zresztą k o n ieczn ą —  

p rzy p ra w ą 4 1 . —  „ W ieczo rn a M o sk w a 4 4 .

„ N a B ia ło ru si b ra k so li J ed y n ie rejo ­

n y p rzy g ra n iczn e o trzy m ały k o n ty n g en ty  

zresztą n iew y sta rcza ją ce 4 4 —  „ O rk a 4 4 —

M iń sk .

„ P rzy o k a zji śc ią g a n ia d o b ro w o ln y ch  

o fiar n a rzecz H iszp a n ii n iem a l w e w szy ­

stk ich  fa b ry k a ch u rzęd n icy p a rty jn i i p a ń ­

stw o w i d o p u szcza ją się n a d u ży ć 4 4 — „ E -  

k o n o m iczejsk a  Z iźń 4 4 .

„ W e w sia ch p o ja w ił się n o w y ty p p rze ­

stęp cy , k tó ry ro zk o p u je g ro b y a zd jętą z  

n ieb o szczy k ó w o d zież , w y m ien ia n a ży w T- 

n o ść . S p ecja ln y m  p o w o d zen iem  c ieszą się  

g ro b y d u ch o w n y ch 4 4 —  „ P ra w d a 4 4 .

„ W  C h a rk o w ie d y rek to rzy R a jch m a j-  

ster i S zw a rcb ru d d o p u szcza ją się sta le  

k ra d zieży w y ro b ó w  w łó k ien n iczy ch w  k ie ­

ro w a n ej p rzez sieb ie fa b ry ce . R o b o tn ica  

L eszczen k o , k tó ra zw ró ciła u w a g ę w ła d z  

n a n iecn e p ra k ty k i z ło czy ń ców , b y ła w  

w y n ik u ta k szy k a n o w a n a, że za p a d ła n a  

n erw o w ą ch o ro b ę 4 4 —  „ S o w ieck a T o rg o -  

w la 4 4 .

W O J S K O  S P IE S Z Y  Z P O M O C Ą  

R O L N IC T W U

D e p a rta m e n t In ten d e n tu ry M in is te r ­

s tw a S p ra w W o jsk o w y cli w n a jb liż sz y m  

c za s ie p ro jek tu je p rze p ro w ad z en ie z ak u ­

p ó w  in te rw e n c y jn y c h  b y d ła z te ren ó w  d o ­

tk n ię ty c h k lę sk ą p o su c h y , p rze d e w sz y s t­

k im  ta m , g d z ie b ra k je s t p a sz . Z a k u p io n e  

p a rtie b y d ła p rz e zn a c z o n e z o s tan ą n a p ro ­

d u k c ję k o n se rw .

„ 5 8 p ro c, sęd zió w n ie p o sia d a e lem en ­

ta rn y ch w ia d o m o ści z p ra w a a w ięk szo ść  

z n ich u m ie za led w ie się p o d p isa ć” —  

„ S o w ieck a J u stic je” .

„ K o lejn ic tw o  Z S R R , p rzed sta w ia  o b ra z  

a n a rch ii i b ra k u ja k ieg o k o lw iek p la n u . 

W szęd zie sied zą szk o d n icy i sa b o ta ży ści. 

F a b ry k i o czek u ją n a w a g o n y m iesią ca m i 

a je ś li n a w e t je z d o b ę d ą to i ta k  tran sp o rt 

zo sta n ie g d zieś w d ro d ze za trzy m a n y  

p rzez za to r... z setek p u sty ch w a g o n ó w , 

j A p elu jem y d o to w a rzy stw a Ł a za rza K a -  

■ g a n o w icza , a b y o stro k a ra ł szk o d n ik ó w 4 '

—  „ G u d o k 4 4

„ Ś m ierte ln y c ios ja k i p o d o b n o za d a n o  

a n a lfa b ety zm o w i w n a szej p ro leta r ia ck iej  

o jczy źn ie jest zw y k ły m h u m lm g iem o -  

szu stó w ' i trock isto w sk ich  szk o d n ik ów * 4 —  

„ L en in g ra d zk a P ra w d a 4 4 .

„ W M o rd o w sk iej o k ręg ow ej k a sie u -  

b ezp ieczeń w szy stk ie p ien ią d ze id ą ce ze  

sk ła d ek ro b o tn ik ó w , są ro zk ra d a n e p rzez  

d y rek to ró w i fu n k cjo n a riu szó w ' p a rty j-

n y ch . P ien ią d ze p rzezn a czo n e n a p o m o c  

d la d zieci —  p rzep ito n a b a n k ietach . N ie ­

z n a n a tu je s t d b a ło ść o e lem en ta rn e  

b y lu d n o śc i. G d y k to ś p ro testu je , o sk a rża  

się g o o sa b o ta ż lu b tro ck izm . O czy w iśc ie  

c i d ra n ie sa m i są tro ck ista m i i słu g u sa m i 

G esta p o 4 4 —  „ S o cja łn o je U b ezp ieczen ie 4 4 .

I ta k d a le j, i ta k d a le j.

T ak i p rz eg lą d  je s t p o u cz a ją c y ; ty m  b a r ­

d z ie j w  o k re sac h o s ta tn ic h , k ie d y to o k a ­

z a ło s ię , ż e n ie ty lk o d ro b n i w y k o n aw c y  

są z ło d zie ja m i i szp ieg a m i, a le ró w n ież  

m in istro w ie , g en era ło w ie i p rzy w ó d cy  

p a rty jn i. T o te ż p a rad o k s , ż e n a jw ię c e j  

sz k o d y  p rzy c zy n iła b y  p ro p a g an d z ie  so w ie c ­

k ie j ic h  w ła sn a p ra sa —  p rz es ta je  b y ć p a ­

ra d o k se m , a ro b i s ię .... o c zy w is ty m  p e w ­

n ik ie m .

A  m o ż e tak  p rzy z n ać  im  d e b it?

W O J E W Ó D Z T W A Z A C H O D N IE  

N A J D R O Ż S Z E

W sk a ź n ik i k o sz tó w  ż y w n o śc i n a  

te re n ie p o szc z eg ó ln y ch w o jew ó d z tw ,  

p rz y jm u jąc 1 0 0  ja k o  w sk a ź n ik  w  ro k u  

1 9 2 8 , w  k w ie tn iu b r. b y ł n a jw ż sz y w  

w o j. p o m o rsk im  —  5 3 ,8 , k ra k o w sk im  

—  5 3 ,4 , ś ląsk im  —  5 3 .3 , p o z n ań sk im  —  

5 2 ,9 .

Ei

4 9 )

5ercJu /n iew o li 
W  N A P M V  3 » n y N a g ó rsfe i

P o w ieść z la t 1 9 2 1 — 2 4 a a P o lesiu .

C ią g d a lszy .

Ś w ita ło ju ż g d y z b ra m y c m e n ta r ­

n e j w y sz li c z te re j u c z e s tn ic y te g o  n ie ­

z w y k łe g o  p o g rz e b u .

R O Z D Z IA Ł  X X .

Ż y w y za staw .

C h w ile ż a ło b n y c h ro z m y śla ń p o  

śm ie rc i m a tk i z a m ą c iło n a g łe a re sz to ­

w a n ie G rz e g o rz a . S ta ło  s ię to w ie c z o ­

re m  i to ta k ja k o ś b ły sk a w ic z n ie , ż e  

g d y s ię O rlik i d w a j je g o to w a rz y sz e  

a ty m  d o w ie d z ie li, n ie m ie li ju ż n a w e t  

c z a su  n a w y p y ty w a n ie  s ię , i c z u ją c , ż e  

g ru n t p a lić s ię im  z a c z y n a p o d n o g a ­

m i, z b ie g li z m ia sta . G d y p ó ź n ą n o c ą  

m ija li ta r tak  i sk rę c a li n a p o la , g d z ie  

w a rtk ą i sz e ro k ą w stę g ą to c z y ła s ię  

rz e k a , o d s tro n y m ia sta d o sz e d ł ic h  

g w a r.

—  G o n ią ! —  rz u c ił k ró tk o  O rlik .

T ró jk a  p rz y sp ie szy ła k ro k u , b y ja k  

n a jp rę d z e j d o trz e ć d o b rz e g ó w  rz e k i.  

Z a w sz e w  trz c in ie i s ito w n iu ła tw ie j  

s ię u k ry ć i c h o ć b y w b ło c ie p o sz y ję  

p rz e c ze k a ć m o ż n a n a jg o rsz e . G ło sy  

ty m  c z a se m  z d a w a ły  s ię c o ra z b a rd z ie j 

z b liż a ć . Ju ż m o ż n a b y ło o d ró ż n ić p o -  

je d y ń c z e w rz a sk i.
O rlik z a c z ą ł b ie c . S e m e n i B a lik  

d o trz y m a li m u k ro k u i p o k ilk u m i­
n u ta c h b y li ju ż p rz y rz e c e .

N a d lu d z k ą s iłą z e rw a ł O rlik ła ń ­

c u c h s to jąc e j p rz y b rz e g u i p rz y w ią ­

z a n e j d o p a la łó d k i. B a lik sz a rp n ą ł  

w io s ła m i i g d y tłu m lu d zk i is to tn ie

g o n ią c y z b ie g ó w , z W ó jc ik ie m  n a c z e ­

le d o p a d i d o rz e k i ’ 'a ju ż d a ­

le k o , n a b e z p ie c z iij .. z a sz y ta

w ja k ie jś m a lu tk ie j z a to c z ce w śró d  

s ito w ia .

R a n k ie m  z b ie g o w ie z a c z ę li s ię z a ­

s ta n a w iać  n a d  ty m , c o  c z y n ić d a le j.

O rlik n ie c h c ia ł p rz e d s ię b ra ć n i­

c z e g o d o c h w ili, a ż n ie d o w ie s ię c o  

s ię n a p ra w d ę s ta ło z G rz e g o rz e m , k to  

g o  w y d a ł, i c o  m a p o lic ja d o  z a rz u c e ­

n ia te m u  p o c z c iw y  m u  s ta rc o w i. I p o ­

s ta n o w ie n ie je g o b y ło ta k s ta n o w c z e ,  

ż e a n i B a lik a n i S e m e n n ie u s iło w a li  

n a m a w ia ć a ta m a n a n a d a lsz ą u c iec z ­

k ę , a n ie z w o ła n ie b a n d y . O rlik z d e c y ­

d o w a ł, ż e n a le ż y p rz e cz e k a ć d o w ie ­

c z o ra i w y b ra ć s ię d o  K o b ry n ia .

B a lik  a n i s ły sz e ć  n ie  c h c ia ł, b y  a ta ­

m a n w ra c a ł d o  m ia ste c z k a . S a m  p o d ­
ją ł s ię p rz e p ro w a d z ić  w y w ia d d o n a j-  

d ro ł r .ie jsz y c h sz c ze g ó łó w .
I p o sz e d ł sk o ro  ty lk o m ro k i m g ła  

o tu liły p o la .
W ró c ił b a rd z o p ó ź n o , d o b rz e p o  

p ó łn o c y .
—  N o , m ó w ż e , c z e g o ś s ię d o w ie ­

d z ia ł? —  rz e k ł z n ie c ie rp liw io n y O rlik , 

w id z ą c ż e B a lik m ilc z ą c z a c z y n a ro z ­

w ija ć ja k ie ś p rz y n ie s io n e z e so b ą n ie ­

w ie lk ie z a w in ią tk a .
—  C z e g o s ię n ie c ie rp liw isz ? —  p o ­

n u ro o d p a rł p y ta n ie m  n a p y ta n ie B a ­
lik . H e rb a tę p rz y w io z łe m i je d z e n ia  

tro c h ę . W y g ło d z iliśc ie s ię p rz e z c a ły  

d z ie ń . P rz ek ą s im y n a ra z ie , b o i sa m  

g ło d n y je s te m  ja k w ilk , o  p o  ty m  p o ­

g a d a m y !
O rlik sp o jrz a ł n a p rz y ja c ie la p rz e ­

n ik liw y m , p e łn y m  p o d e jrz e ń  w z ro k ie m .

—  C o ś p rz y w io z łe ś n ie d o b re g o !

—  M ó w ię , a b y ś s ię n ie n ie c ie rp li­

w ił.... Z g ło d u u m ie ra m ... Je sz cz e  

s ta rc z y c z a su n a g a d a n ie !

I B a lik u p o rc z y w ie m ilcz a ł, p ó k i  

w sz y sc y u s ia d łsz y n a ła w k a c h łó d k i  
z a c zę li p a ła sz o w a ć p rz y w ie z io n y p rz e z  

n ie g o  c h le b i k ie łb a sę , p o p ija ją c z b u ­

te lk i z im n ą h e rb a tę .
—  T rzy m a ją g o ? —  rz e k ł w re sz c ie  

O rlik .
—  T a k ! —  p rz e ż u w ają c c h le b , p ó ł­

g ę b k ie m  o d p a rł B a lik .
—  Z a c o ? C z y m o g ą m u c o ś u d o ­

w o d n ić  ?
—  N ic m u n ie u d o w o d n ili, a  

u d o w o d n ią !

—  W ię c c z e m u i z a c z y ją sp ra w ą  
trz y m a ją b ie d a k a ? K to m ia s to c a łe I 

z a a la rm o w a ł? K to p o g o ń z a n a m i u - , 
rz ą d z ił? —  z d e n e rw o w a n y p y ta ł O rlik .

—  S p ra w a ta w y g lą d a w  te n sp o ­
só b ! —  o d p a rł w re sz c ie B a lik , o d k ła ­

d a ją c je d z e n ie . W  K o b ry n iu je s t ta  

tw o ja ... M a ria ... O n a w ła śn ie z a w ia d o ­

m iła p o lic ję i ta k ie m a m  w ra ż e n ie , ż e  

w sk a z u jąc n a G rz e g o rz a , p o d a ła  g o  z a  

c ie b ie . N a z w isk o z g a d z a ło s ię , w ię c  

z a trz y m ali b ie d a k a i trz y m ać  g o  b ę d ą  

c h o c ia ż b y d la p o c h w a le n ia s ię p rz e d  
c a ły m  k ra je m , ż e p o lic ja w  K o b ry n iu  

z d z ia ła ła to , c z e g o z d z ia ła ć n ie m o g ła  

d o ty ch c z a s p o lic ja c a łe g o  P o les ia .

—  T o  n ie m o ż liw e !

—  O ! M o ż liw e je s t u n ic h je sz c z e  

c o ś w ię ce j. C h c ą są d z ić G rz e g o rz a  

i w y g a rn ą ć m u  p rz e d  są d e m  to  w sz y st­

k o , c o k ie d y k o lw ie k k to ś n a tw o je  

z a p isa ł k o n to . C h y b a , ż e u d o w o d n i,  

ż e o n —  to n ie ty .

—  M ó w  s ta ry , śm ia ło ! —  z u śm ie ­

c h e m  rz e k ł O rlik , w id z ą c , ż e B a lik  z a ­

c z y n a s ię w a h a ć . —  I m n ie s ię z d a je ,  

ż e d o m y ś la m  s ię ic h z a m ia ró w ...
—  K to ś m u sia ł im  p o w ie d z ie ć , ż e  

to  n ie ty lk o  tw ó j k re w n y , a le c z ło w ie k  

b lisk i c i se rc e m , b a rd zo b lisk i...
—  C z e k a ją , ż e p rz y jd ę g o  w y k u p ić ,  

s ie b ie d a ją c w z a s ta w ! —  p rz e rw a ł  

O rlik .

N a stą p iła c h w ila m ilc z e n ia . O rlik  

s ie d z ia ł, sp u śc iw sz y g ło w ę . B ru z d a  

g łę b o k a n a c z o d e św iad c z y ła , ż e o  

c z e m ś m y śli, n a d c z e m ś s ię z a s tan a ­

w ia . B a lik i S e m en sp o g lą d a li n a ń  

z u k o sa . N ik t z n ic h n ie śm ia ł n a ru ­

sz y ć  m ilc z e n ia . N a g le  O rlik  w z d ry g n ą ł  

s ię i w sta ł.

—  N o c h ło p c y ! W id o c z n ie ta k m i 

ju ż są d z o n o —  rz e k ł sp o k o jn y m  g ło ­

se m . —  P ó jd ę ta m ! U c z y n ię ta k , ja k  

to  so b ie o n i u p la n o w a li... N ie s ta ra jc ie  

s ię o d w o d z ić m n ie o d te g o z a m ia ru .. 
P ó jd ę —  p ó jd ę , a le c z y m n ie p o ty m  

z d o ła ją u trz y m a ć —  to s ię d o p ie ro  

o k a ż e . W y o b a j p rz e b ie rz e c ie s ‘ę . 

m ie n ic ie s ię ja k o ś m o ż e n a d z ia d ó w  

w ę d ro w n y c h i te ż p ó jd z ie c ie d o m ia ­

s te c z k a . B ę d z ie c ie  m i m m /^ ro trz eb n i,  

A te ra z d a le j, c h ło p c y .  R a n o ,

o św ic ie ru sz a m y , k n ’ . 'y w sw o ją  
s tro n ę .

P o ż e g n a n ie n ie b y ło in n e , ja k t . 

g d y s ię ro z s ta w a li n a  d z ie ń lu b d w a

—  A g d y b y s ię w e d łu g m o ic h z a ­

m ie rz e ń n ie u ło ż y ło , —  n o to n a jw y ­

ż e j n ie z o b a c zy m y s ię w ię c e j —  w e ­

so ło  d o d a ł O rlik  śc isk a ją c w ie lk ą ła p ę  
S e m e n a i B a lik a .

P o ż e g n a li s ię w  m ie jsc u , g d z ie n ie -*  

w ie lk i z a g a jn ik n a jb liże j d o c ie ra ł d o  

m ia s ta . U sz e d łsz y k ilk a se t k ro k ó w . 

O rlik o b e jrz a ł s ię . O b a j p rz y ja c ie le  

s ta li n ie ru c h o m o  i p a trz y li w  ś la d z a  

o d d a la ją c y m  s ię a ta m a n e m . D z iw n e  

ja k ie ś u c z u c ie o g a rn ę ło O rlik a . B y ł  

w z ru sz o n y . U n ió sł rę k ę , p o z d ro w ił n ią  

ra z  je sz c z e  B a lik a  i S e m e n a  i p rz y sp ie ­
sz y ł k ro k u . (Q d n )
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„Nabieranie na zielone okulary”
Nie wyczerpana pomysłowość warszawskich złodziei

S zczepan U lasiew icz, znany i karany  

w ielokro tn ie złodzie j, specja lista od kra ­

dzieży  p ió r w iecznych z k ieszen i przechod ­

n iów . w padł na now y pom ysł. Z aopatrzy ł 

się on w k ilkanaście sz tuk oku larów p la ­

żow ych z zielonym i szk łam i. M iędzy tym i 

oku laram i znajdow ała się jedna para o  

szk łach specjaln ie tak ciem nych , że przez  

n ie n ic n ie by ło w idać.

T ak uzbro jony złodzie j zainsta low ał się  

przy bram ie S ask iego O grodu, w pob liżu  

u licy i g łośno zachęcał przechodn iów do  

kupow an ia chron iących w zrok szk ieł. G dy  

tło rzekom ego przekupn ia podchodził ja ­

k iś so lidn ie j w yglądający k lien t. U lasiew icz  

w ręczał m u do przym iark i ślepe  

K lien t nałożyw szy tak ie szk ła, przez chw i­

oku lary , i ręce

wożenie dzieci na rowerach 

jest zakazane
W  czasie tygodn ia nauk i chodzen ia po  

u licach i jeżdżen ia na drogach organa po ­

rządku pub licznego tęp iły zw ryczaj w oże ­

n ia dzieci na row erach . P osterunkow i po ­

w oływ ali się na przep isy oraz zarządzen ia  

w ładz, przy czym  stw ierdzić należy , iż pa ­

now ała pod tym  w zględem  rozb ieżność po ­

g lądów : w edług jednych w olno by ło w ieźć  

dziecko na specja ln ie um ocow anym  siodeł­

ku  by le n ie „na ok lep 44, tj. na go łej ram ie , 

w edług  innych w  ogó le dzieci w ozić n ie  by ­

ło w olno .

M inął tydzień a po n im  dalsze , począt­

kow o karcen i i karcen iem  tym zaskocze ­

n i obyw atele och łonęli i poczęli dzieci w o ­

zić . I tu  znow u  spo tykają się ze sp rzeciw em  

w ładz, pow ołu jących się na zarządzen ia i 

przepisy ustaw y.

P on iew aż zarządzen ia , do pew nego ty l­

ko stopn ia słuszne —  zasadn iczo w ydają  

się w ielu obyw atelom n iesłusznym i, na-, 

leży rzecz w ybadać źród łow o , tym  

w ięcej, że zakazam i do tkn ięty także jest 

i przem ysł ko larsk i, dorab ia jący do row e ­

rów specja lne siodełka i inne przybory  

(n iek tó re fab ryk i w yrab ia ją row ery gw a ­

rantow ane do użytku na dw ie osoby .)

I to trzeba stw ierdzić , że n ie m a w cale  

takie j ustaw y czy przep isów drogow ych , 

k tó reby zakazyw ały w ożen ia dzieci na ro ­

w erach. W  tym zakresie is tn ieją jedyn ie  

zarządzenia w ew nętrzne, w ydane przez  

poszczególne starostw a, k tó re rzecz zna ­

m ienna —  n ie w szędzie są jednakow e. W  

P oznan iu na przyk ład obyw atelam i jadą-  

cym i z dziećm i naw et na ok lep  —  n ik t się  

n ie in teresu je, u nas rzecz przedstaw ia się  

inaczej.

W obec tego iż w ożen ie dzieci na sio ­

dełku do la t 6 —  7 a starszych na ram ie  

lę n ic n ie w idział, z czego korzysta ł pom y ­

słow y złodzie j i z całym  spoko jem w ycią ­

gał m u z k ieszen i p ió ro w ieczne, a naw et 

zegarek lub portm onetkę.

W  ten sposób zuchw ały złodzie j ..ob ­

rab ia ł" dzienn ie k ilkunastu przechodn iów , 

sp rzedając następn ie za bezcen sk radzio ­

ne im  przedm io ty .

W reszcie pow inęła m u się noga. P od ­

czas przym ierzan ia ślepych oku larów , je ­

den z k lien tów , szybko zorien tow ał się w  

złodzie jsk im w ybiegu i przychw ycił zło ­

dzieja za rękę, w  chw ili gdy ten w yciąga! 

m u z k ieszen i w ieczne p ió ro , a następn ie  

u jąw szy złodzie ja za ko łn ierz, oddał go w  

po lic jan ta. P om ysłow ego „oku listę"  

osadzono w areszcie .

zasadn iczo n ie przedstaw ia żadnego n ie ­

bezp ieczeństw a d la ruchu pub licznego , 

pożądanym  jest tu rew izja w ydanych za ­

rządzeń w ew nętrznych . Z akazy starościń ­

sk ie do tyczące w ożen ia dzieci na row e ­

rach  pow inny  być anu low ane za w yjątk iem  

w ypadków w ożen ia dzieci na siodełku  

przed  k ierow nicą , co zdarza się u  pań , gdyż  

row ery ich n ie posiadają pełnej ram y , i co  

grozi n iebezp ieczeństw em d la dziecka na  

w ypadek czy to zderzen ia czy w strząśn ię ­

cia row eru .

W spom niane zakazy są zresztą n ie ży ­

ciow e. D użo ludzi korzysta z row eru d la  

celów tu rystycznych i cała ich przy jem ­

ność , jeżeli m ogą odbyć przejażdżkę z dzie ­

ck iem . L udzie pracy  posługu jący się row e ­

ram i. w  godzinach rannych jadąc do b iu r  

czy urzędów , odw ożą do  szkó ł zarazem  sw o  

je dzieci. S ą tacy i jest ich dużo , co w ożą  

sw oje żony . N ie u trudn ia jm y im w rięc i 

tak w cale  n ie łatw ego  życia .

GDYNIA ZBLIŻA SIĘ DO GDAŃ­
SKA POD WZGLĘDEM ILOŚCI 

WESZLYCH STATKÓW.
G dynia. W  m ieś, m aju w eszło do  

portu w  G dyni 476 sta tków , do portu  

w  G dańsku —  511 . P ierw sze p ięć m ie ­

sięcy w ykazu ją, że do G dańska w esz ­

ło ty lko już o S 3 sta tk i w ięcej jak do  

G dyni. C iekaw sze jednak są dane, do ­

tyczące w zrostu ilo śc i w eszlych sta t­

ków  w ciągu p ierw szych p ięciu m ie ­

sięcy br., w stosunku do tego sam ego  

k resu czasu r. uh . do G dańska w e  

sz ło w ięcej o 148 sta tków , do G dyni 

218 . G dynia b ije G dańsk w zrostem o  

70 sta tków .

Z djęcie nasze przedstaw ia fragm en t uroczystego ochodu 15-lecia w kroczen ia  

w ojsk P olsk ich na Ś ląsk .

Wyniki finansowe 

Banku Związku Spółek Zarobkowych
P od przew odn ictw em prezesa B anku  

p . W acław a S tan iszew sk iego odby ło się w  

P oznan iu w alne zgrom adzen ie akcjonariu - 

szów  B anku Z w iązku  S pó łek Z arobkow ych.

Z e sp raw ozdan ia z dzia ła lności B anku  

za rok operacy jny 1936 w ynika, że sum a  

b ilansow a B anku zm niejszy ła się o 22 m i­

liony zło tych do 118 m ilionów zło tych a  

to w  zw iązku z przekazan iem  przez B ank  

Z w iązku S pó łek Z arobkow ych znacznej

Dostawa zakładów „Skody" dla armii 
rumuńskiej

P R A G A . Jak donoszą z B ukaresztu , w  

tych dn iach baw ił tam  generalny dyrek to r  

czechosłow ack ich  Z akładów  S kody , k tó ry  

podp isał um ow ę z rządem  rum uńsk iem  w  

sp raw ie dostaw  tych zak ładów d la arm ii  

rum uńsk ie j. C hodzi o dostaw y m ateria łów  

po trzebnych d la m otoryzacji arm ii rum uń ­

sk ie j a szczegó ły usta lone zostały podczas  

osta tn iego poby tu prem iera rum uńsk iego  

T atarescu w P radze, k tó rem u tow arzy ­

szy ł szef w ydzia łu w yposażen ia arm ii m in i­

sterstw a sp raw w ojskow ych R um unii, ge ­

nerała G latza . U m ow a podp isana zostan ie  

przez rząd rum uńsk i po pow rocie genera ­

ła G latza do B ukaresztu . Z am ów ien ia ru ­

m uńskie finansow ać będzie konsorcjum  

bankow e, do k tó rego należą w szystk ie  

bank i prask ie.

Jak oznajm ia koresponden t  

londyńsk iego „D aily T elegraph 4 ’ 

berlińsk i m unia na  

w iado- j tu ’4 .

części sw ych pretensy j ro ln iczych P ań ­

stw ow em u B ankow i R olnem u. S pow odo ­

w ało to rów nież spadek ogó lnej sum y kre ­

dy tów .

N atom iast stan w kładów w zrósł w  po ­

rów nan iu z rok iem  ub ieg łym  z 58 m ilio ­

nów  do 62 m iliony zło tych . W ykazana nad ­

w yżka w kw ocie zł. oko ło 30 ty s. przen ie ­

siona została na rok następny .

m ość ta w yw ołała w ko łach po litycznych  

w B erlin ie pew ne rozczarow an ie, gdyż  

w spó łp raca arm ii rum uńsk iej z czechosło ­

w ack im i zak ładam i przem ysłow ym i i gru ­

pam i finansow ym i uw ażana jest za dalszy  

krok do w zm ocn ien ia M ałej E nteny i je j 

znaczen ia po litycznego .

N iem cy do ostatn iej chw ili starały się  

aby R um unia poczyn iła zam ów ien ia w  

N iem czech , jak to uczyn iła B ułgaria a  

m oże także uczyn ią W ęgry . T e usiłow an ia  

n iem ieck ie poprzeć m iała n iedaw na po ­

dróż generała B lom berga po krajach B ał­

kańsk ich . Jugosław ia narazie się jeszcze  

n ie zdecydow ała . O cena tego zdarzen ia  

w yrażana jest w  ko lach berlińsk ich  w  zda ­

n iu następu jącym : „P ostanow ien ie R um u ­

n ii dow odzi, po czy je j stron ie stan ie R u- 

w ypadek ew en tualnego konflik -

ii

JdztF KóLoDZIEjCŁrk

i (C iąg dalszy ).

r  asa W idzę —  w yszep ta ła Jadzia n iena ­
tu ra lnym , przeryw anym g łosem  —  w i­
dzę dom  —  w illę z ceg ły —  z jednej stro ­
ny ta ras —  w apno w  do le —  porozrzu ­
cane ceg ły —  ta w illa jest n iew ykończo ­
na, sto i n iedaleko la tsu —  z jednej stro ­
ny jest jeszcze rusztow an ie —  te raz w i­
dzę kam ienne schodk i — zam knięte  
drzw i na k łódkę —  ciem na izdebka —

—  P an H enryk?! —  krzyknęła praw ie  
H elenka —

—  P an  H enryk chodzi po  te j izdebce —  
te tm i zpow ro tem  —  tam  i zpow rotem  —  
ta łam uje ręce — uderza p ięściam i o  
bciany —  op iera się o m ur —  słan ia się  
1 siada na pod łodze  —  jest m izerny , n ie ­
ogo lony , coś do sieb ie m ów i —  —  n ie  
tnogę dosłyszeć —  —

—  Jadziu , czy ty n ie w idzisz , tego , o  
tzem  on m yśli? —  patrz ty lko uw ażn ie  
— patrz —

— W idzę poko ik , pełny sp rzętów , 
Inny poko ik gdzieś daleko od p . H enry ­
ka —  to strych —  n ie to śp iżarka —  sto ­
ją sło ik i z konfitu ram i na pó łkach pod  
sło ik iem  —  jest zeszy t —  n ie to teka —  
teka z pap ieram i —

—  P rzeczy taj co tam  nap isane —

—  C oś m i zasłan ia oczy —  n ie m ogę  
—  ach , już w idzę te raz —  tam  jest na ­
p isane „inżyn ier K uszew sk i14... ooch!  
S łabo m i — - upadam —

—  O och! —  krzyknęła rów nocześn ie 
pan i K uszew ska i zerw ała się z krzesła , 
podnosząc ręce do sk ron i —

—  M am a rozprzęg ła łańcuch —  chodź, 
Janka, chodź —  pom óż m i budzić Ja ­
dzię —

P . K uszew ska zdarła z żarów ki zasło ­
nę i zapaliła w szystk ie św iatła w poko ­
ju —  usta je j drgały , jak u p lączącego  
dziecka. N ic n ie m ów iła —

H elenka tym czasem budziła Jadzię ,  
opad łą bezw ładn ie na fo te liku . P ocie ­
ra ła je j pała jące sk ron ie , do tykała rąk . 
po trząsała bezw ładnem cia łem .

—  M am o, przynieś szk lankę w ody —
Z an im  przerażona m am a zdo ła ła speł­

n ić tę prośbę, Jadzia oprzy tom niała , jak ­
by ją w yrw ano z g łębok iego snu i za ­
py ta ła :

—  Z drzem nęłam się, czy co? C o tu  
by ło? M ieliśm y rob ić seans —

—  Już po seansie —
—  I co?
—  Jedziem y zaraz do B ydgoszczy . P an  

H enryk jest uw ięziony —

—  W  w ięien iu l!

—  N ie. Jest zam knięty w  jak im ś do ­
m u. —  M usim y m u pom óc. O dszuka­
m y go ...

—  N ie w ażcie m i się naw et m yśleć o  
czem ś podobn em —  rzek ła p . K uszew ­
ska , w chodząc na osta tn ie słow a do po ­
ko ju —

N iech to w szystko , co tu byk)', zosta ­
n ie w n iepam ięci. —  Ż ału ję gorąco , że- 
śm y się tak n iem ądrze zabaw iły —  do ­
staniecie te raz herbaty i pó jdziecie na ­
reszcie spać .

—  Ja n ie usnę chyba — w yjąkała  
Janka —

—  C o ta H elenka narob iła? B oże ko ­
chany! —  lam en tow ała m am a. —  M nie  
jest zim no jakoś — czy w am  też? —  
pob iegnę po gorącą herbatę —

G dy m am a w yszła , dziew częta zb ieg?)  
się ze sobą, jakby zciągn ię te m agnesem , 
i poczęły szep tać —  —

—  Jedziem y, praw da?

—  T ak , jak m am a uśn ie, obudzim y  
szo fera i uciekn iem y —

—  R ano już będziem y w B ydgoszczy .

—  P am ięta jc ie , na znak, gdy kaszlnę , 
w ysuw am y się z łóżek cichu tko, żeby się  
m am a w przyległym poko ju n ie zbu ­
dziła , zab ieram y suk ienk i —  zb ió rka w  
kuchn i, tam  się ub ierzem y —

—  N ie bo ic ie się?

—  N ie. O dw agenhajt ozdóbkes den  
M enszen — zażartow ała żargonow o  
Janka —

—  N o, w ięc trzym ać się! W obec m a­
m y —  u łożone buzie! —  S zofera już m y  
skap tu jem y —

—  A w ięc za godzinę jazda do B yd ­
goszczy!

—  D o B ydgoszczy!... C icho! S za! 
M am a idz ie ...

U C IE C Z K A  TRZECH DZIEWCZĄT.

S yp ialn ie pan i K uszew sk ie j i pan ienek  
znajdow ały  się obok sieb ie , oddzielone  
ty lko drzw iam i. T ej nocy tro sk liw a  
m atka odprow adziła dziew częta aż do  
łóżek , pogaw ędziła z n iem i, pow iedzia ła 
„dobranoc ' 1 i uspokojona, z g łośnem  zie­
w n ięciem  w yszła do sieb ie , by po paru  
m inu tach zasnąć snem  sp raw ied liw ego .

D ziew częta urządziły g łośny koncert 
chrapan ia , by upew nić m am ę, że w szy­
stko się dzieje w edług je j w oli, a w  
istocie rozm yśla ły o em ocjach zam ierzo ­
nej podróży sam ochodow ej do B yd ­
goszczy i oczek iw ały n iecierp liw ie na  
znak do ucieczk i z pod op iekuńczych  
sk rzydeł m am usi.

—  D żum ! dżum ! dżum ! —  w ydzw o­
n ił g łucho zegar trzy kw adranse na dru ­
gą, gdy H elenka zdecydow ała się zaka ­
słać . N a to hasło w yskoczy ły z b ia łych  
łóżeczek trzy b ia łe postacie, jak ducłiy  
z nocnego seansu . Z abrały sw oje fa ta-  
łaszk i, z pow odu gorącego la ta n iezby t 
obfite , i na palcach w ybieg ły z syp ia ln i.  
W  kory tarzu Janka w pad ła na sto lik , a  
Jadzia się przew róciła , zam arły w szyst­
k ie na chw ilę w trw ożliw em oczek iw a­
n iu , ale pon iew aż m am a się n ie obudzi­
ła , w ięc już raźn ie j pob iegły do kuhn i.  
T am ubrały się szybko w sw e czarne  
z pow odu żałoby kostjum iki, poszep ta ły  
ta jem niczo , jak członk in ie św iatobur-  
czego sp isku i H elenka, w ydelegow ana  
przez pozosta łe , pob ieg ła do  oficyny  obu ­
dzić szo fera.

(C iąg dalszy nastąp i).
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FORUN. Ze wszystkich stron Pom orza 
dochodzą alarm ujące wiadom ości o m a­
sowym pojawieniu się m szyc, w szczegól­
ności na burakach i na m otylkowych cze­
m u sprzyja wybitnie długotrwały brak  
deszczów we wszystkich powiatach Pom o- 
iza.

Jak wynika z ostatnich badań terenu 
dokonanych przez Pom orskie Towarzy­
stwo Rolnicze, m szyce pojawiły się m aso­
wo przede wszystkim w powiatach cen­
tralnych, jak grudziądzki, świecki, tczew ­
ski. wąbrzeski, chełm iński, toruński i brod­
nicki. W m niejszym stopniu w innych po­
wiatach. O ile w dniach najbliższych nie 
spadną ulewne deszcze, m szyce wyrządzą  
rolnikom nieobliczalne szkody.

CHEŁM NO. (Śm iertelny wypadek pod ­
czas kąpania w łazienkach m iejskich). —  
W dniu odpustowym o g. 16,45 w czasie 
kąpania w łazienkach m iejskich przy wiśle 
uległ śmiertelnem u wypadkowi m łody  
sportowiec rokujący sobie jaknajlepsze na­
dzieje śp. Bronisław Korowski lat 17 zam . 
w Chełm nie.

Okoliczności tego wypadku przedsta­
wiają się następująco: Denat widocznie 
nie orientując się w płytkim stanie W isły 
dochodząc do 80 cm ., zdobył się na ryzy­
kowny skok z bariery w wysokości 2 m tr. 
przyczyni uderzył głową w m ieliznę.

Natychm iast wydobyto go z wody już 
w stanie nieprzytomnym i odwieziono go  
pogotowiem do szpitala Powiatowego, 
gdzie w strasznych m ęczarniach zakończył 
swój żywot o godzinie 21,35. Jak z orze­
czenia lekarskiego wynika, bezpośrednią  
przyczyną śm ierci, było porażenie dróg  
oddechowych oraz wylew krwi do rdzenia 
pacierzowego.

■ CHEŁMŻA.(Pies przyczyną utopienia). 
W  niezwykłych okolicznościach stracił ży­
cie 50-letni Jan Pielewski w Chełm ży. Sto­
jąc nad brzegiem jeziora, pławił w wodzie  
psa, którego trzymał na długiej sm yczy. W  
pewnej chwili pies baraszkując szarpnął 
silnie za sm yczę i wciągnął do wody Pie- 
lewskiego, który nie zdołał swej ręki u- 
wolnić od sm yczy.

Pielewski nie um iejąc pływać zaczął 
tonąć i pozbawiony pom ocy znalazł śmierć  
w falach jeziora. Zwłoki po kilku godzi­
nach wydobyto.

TUCHOLO. (Żmija usadowiła się na 
piersiach śpiącego.) Rolnik M arian Tała- 
śka w W ielkich Gacnach, wsi borów tu­
cholskich, podczas gorącego dnia położył 
się na skraju lasu, z którym graniczy je­
go pole, by trochę się zdrzemnąć. Nagle 
został przebudzony uderzeniem w twarz.

Jakież było jego przerażenie, kiedy  
spostrzegł, że sprawcą tego była żm ija, 
która ułożywszy się wygodnie na jego pier­
siach wywijała ogonem.

Tylko dzięki przytom ności um ysłu zdo­
łał szybko opanować sytuację i tak ocalić 
swe życie. Szybkim ruchem pochwycił 
żm iję za głowę i całą siłą rzucił o ziem ię  
zabijając na m iejscu.

W EJHEROW O. Z inicjatywy wej- 
herowskiego fotografa Stanisława No­
wakowskiego fotografowie, pracujący  
w Jastarni złożyli na ręce starosty m or 
skiego w W ejherowie 1.200 zł. na Fun­
dusz Obrony Narodowej chcąc przy­
czynić się tym do zrealizowania daru  
dla batalionu m orskiego, to jest dla za­
kupienia karabinów  m aszynowych, ka­
rabinów zwykłych i hełm ów.

INOW ROCŁAW . (Nieostrożność przy­
czyną śm ierci.) W  Łagiewnikach niedaleko 
Kruszwicy p. M aria Niewiadom ska chcąc  
rozżarzyć węgle w żelazku do prasowania 
wlała większą ilość spirytusu na żarzące się 
węgle. M om entalnie nastąpiła eksplozja i 
cała zawartość butelki zajęła się płom ie­
niem . Ogień ogarnął też izbę i nieszczęśli­
wą kobietę.

Niewiadom ska doznała tak cięż­
kich poparzeii że w stanie beznadziejnym  
przewieziono ją do szpitala. Tutaj nie od­

zyskawszy przytom ności zm arła po dwóch  

godzinach.

Ogień spowodował równiesz duże szko­

dy w m ieszkaniu zm arłej.

INOWROCŁAW. (Wścieklizna wśród 
świń.) Niezwykły wypadek wścieklizny  
wśród świń wydarzył się pod Inowrocła­
wiem . Jedna ze sztuk łąkocińskiej trzody  
chlewnej uległa tej niebezpiecznej choro­
bie. W ściekle zwierzę pokąsało kilkanaście 
innych świń tak że ogółem 40 świń trzeba 

było ubić.

GDANSK. W  nocy z soboty na niedzie­
lę wyjechał w pobliżu Trothebude do W i­
sły wóz z bydłem . W oźnica handlarz by­
dła M alic z Gdańska, konie i bydło zato­

nęli.

JT WfeffropoIsRg

STRZELNO. (Napad na plebanię.) 
Bandyckiego napadu dokonano na pleba­
nię proboszczowską w Piaskach pod Kru­

szwicą.

M ianowicie do pokoju sypialnego ks. 
proboszcza Kubickiego Telesfora wtarg­
nęło nocą dwóch nieznanych opryszków, 
którzy zażądali wydania broni. Kiedy za­
skoczony zuchwalem napadem kapłan od­
parł że broni nie posiada, bandyci stero- 
ryzowali go, a następnie zrabowali złoty  
m ęski zegarek i około 15 złotych w gotów ­
ce, oraz 130 złotych z kasy parafialnej, po  
czym zbiegli w nieznanym kierunku. Po­
licja wszczęła energiczne dochodzenia.

W OLSZTYN. W edług doniesień prasy  
niezwykły wypadek zdarzył się znanem u 
artyście rzeźbiarzowi M arcinowi Rożkowi 
twórcy Pom nika W dzięczności w Poznaniu 
Rzeźbiarz od pewnego czasu m ieszkał w  
W olsztynie.

W dom u jego zjawił się ostatnio egze­
kutor skarbowy i zajął za ratę podatku  
dochodowego część m ebli. W obec tego, że 
p. Rożek ratę w tym sam ym dniu zapła­
cił doszło do ostrej wym iany słów. To po­
działało na artystę w ten sposób, że uciekł 
z dom u. Po kilku dniach znaleziono go w  
okolicznych lasach w stanie godnym poża­
łowania, gdyż od kilku dni nie m iał nic w  
ustach.

I C9te!

ŁÓDŹ. (Pierwsze zatrucie grzybami. 
Dwoje osób uległo zatruciu). M imo suszy  
pojawiły się już na rynku łódzkim pierw ­
sze grzyby narazić w m inim alnej ilości i 
sprzedawane przy wygórowanych cenach. 
W wielu wypadkach stwierdzonym zosta­
ło, że zbieraniem grzybów zajm ują się bez­
robotni, którzy nie znają się na grzybacli 
w związku z czym m ogą zdarzyć się wy­
padki sprzedawania grzybów trujących.

W dniu onegdajszym zdarzył się wła­
śnie wypadek zatrucia grzybam i, który po­
winien stanowić pouczenie dla całego spo- 
łeczeiistwa łódzkiego.

Zdjęcie nasze przedstawia fragment „trojaka4’ śląskiego, odtańczonego przez śląza- 
czki i ślązaków w strojach ludowych.

Zatruciu ulegli m ałżonk. Zygmunt i 
Stefania M roczkowscy zam . przy ulicy  
W iejskiej 17. W  związku z wypadkam i za­
trucia zaleca się ostrożność przy spożywa­
niu grzybów.

KALISZ. (Groźny pożar na wsi, 19 
zagród w płomieniach.) We wsi Piła po  w. 
kaliskiego w zagrodzie Jana Rybarczyka, 
z nieustalonych dotychczas przyczyn wy­
buchł pożar, który natrafiając na łatwo­
palne drewniane i kryte słom ą dom ostwa 
rozszerzył się z błyskawiczną szybkością.

Pom im o przybycia straży, ogień zdoła­
no zlokalizować po 5-godzinnej akcji. O- 
gień zniszczył 19 zagród, z których zdoła­
no uratować jedynie trzy dom y m ieszkal­
ne.

Straty wyrządzone przez pożar oblicza­
ją na 70.000 złotych. W ładze pospieszyły  
z pom ocą pogorzelcom , którzy w liczbie  
21 rodzin zostały bez dachu nad głową.

LUBLIN. (Wagony zmiażdżyły śpią­
cych na szynach kolejowych.) Na stacji w  
Zwierzyńcu zginęli w tragiczny sposób  
m ałżonkowie Krawcowie.

Krawcowa przyniosła w południe o- 
biad swem u m ężowi robotnikowi kolejo ­
wem u, pracująem u na stacji.

Ponieważ było bardzo gorąco, oboje 
usiedli w cieniu wagonów towarowych 
stojących na bocznicy. Po zjedzeniu obia­
du położyli się na szynach i zasnęli.

W tym czasie służba kolejowa zaczęła 
przetaczać wagony na inny tor. Przycze­
piono lokom otywę i wagony zm iażdżyły  
leżących.

Krawcowa poniosła śm ierć na m iejscu  
a jej m ężowi koła obcięły obie nogi. Zm arł 
on w kilku m inut po przewiezieniu go do  
szpitala.

BRZEŚĆ NAD BUGIEM . (Rzeźnia w  

synagodze). W Brześciu m iał m iejsce wy­
padek, który wiele m ówi o pom ysłowości 
Żydów, ale i o ich bezwzględności i bra­

ku wszelkich skrupułów tam, gdzie chodzi 
o zarobek.

W żydowskich jatkach znajduje się 
bardzo dużo m ięsa, pochodzącego z pota­
jem nego uboju. Policja zwalcza potajem ­
nych rzezaków na każdym kroku, choć  
walka jest bardzo niebezpieczna. Tragi­
czna śm ierć śp. Kędziora jest najlepszym  
tego dowodem . Tropieni rzezacy wynaj­
dują coraz to nowe m iejsca uboju.

Przed paru dniam i policja otrzymała  
poufną wiadom ość, że potajem ny ubój ry ­
tualny odbywa się w jednej z bóżnic, m ia­
nowicie u zbiegu ulic Listowskiego i So­
bieskiego. Na wskazane m iejsce wydele­
gowano wywiadowcę, którem u udało się 
dostać do środka bóżnicy. Żydzi zdążyli 
jednak już zbiec, na m iejscu znaleziono 
jedynie zabitą obciągniętą ze skóry kro­
wę. Ustalono, że włacicielem tej krowy  
był rzeźnik Uszer Sokołowski.

Tak więc żydowski dom m odlitwy jest 
jednocześnie m iejscem, w którym gwał­
ci się polskie przepisy i prawo.

TARNÓW. (Kamień młyński zabił 
m łynarza.) W m łynie Franciszka M azan- 
kiewicza w Tuchowie skutkiem panując- 
eych upałów nastąpiło pęknięcie kam ienia 
m łyńskiego, którego odłam ki ugodziły 21- 
letniego robotnika W ładysława M ikosa tak  
nieszczęśliwie, że ten zginął na m iejscu.

BERLIN. Z Koblencji donoszą o 
gwałtownej burzy i oberwaniu się chm u­
ry. W m iejscowości Koenningen woda za­
lała cala dolinę. Zniszczeniu uległo kilka­
set m orgów zboża. Zginęła wielka ilość 
bydła. Prowizorycznie obliczają wysokość  
szkód na sto m ilionów m arek.

BERLIN. 5. 7. Przybyło do Berlina  
50-ciu posłów oraz (senatorów polskich, 
należących do grupy rolniczej Sejmu i Se­
natu RP. w charakterze gości Instytutu  
Niem iecko-Polskiego w Berlinie.

Na dworcu wycieczkę parlam entarzy­
stów polskich powitali przedstawiciele am ­
basady RP. niem ieckiego stanu żywiciel- 
skiego, m inisterstwa propagandy, Insty­
tutu Niem iecko-Polskiego oraz am basado­
ra Ribbentropa. W ieczorem na tarasach  
opery Krolla Instytut Niemiecko-Polski  
urządził dla gości przyjęcie z udziałem li­
cznych osobistości niem ieckich i polskich. 
W e wtorek posłowie i senatorowie opusz­
czą Berlin udając się koleją na zwiedze­
nie szeregu wzorowych objektów rolni­
czych w Niem czech i zaznajomią się z or­
ganizacją stanu żywicielskiego. W ycieczka  
zabawi w Niem czech przez tydzień.

Poświęcenie dzwonu im Marszałka Józefą 
Piłsudskiego we wsi Wiata, ufundowanego 
przez korpus Podoficerów wojsk lądowych 

Marynarki Wojennej, i KOP-u.

101.770 M. KABLA POL. NA FON.

Ostatnio w wyścigu dozbrajania na­
szej arm ii wzięła ostatnio udział Fabryka 
Kabli SA. w Krakowie ofiarując na Fun­
dusz Obrony Narodowej 101.770 m tr. 
kabla polowego.

CHCESZ SCHUDNĄĆ JEDZ TŁUSZCZE.

Zwolennikom odchudzenia się zaleca 
profesor Cathart z uniwersytetu w Glas­
gow oryginalną receptę, —  odżywienia się 
tłuszczem . Na jednej ze swych prelekcyj 
profesor Cathart, uzasadniając swe stano- 
wisko, dowodził, że tłuszcz, spożyty nawet 
w m inim alnych ilościach, wywołuje wra­
żenie sytości. Ludzie odżywiający się tłusz­
czem , chudną, chociaż wydaje się to pa­
radoksalne, gdyż uczucie sytości nie poz­
wala na pobieranie innych pokarm ów. W  

ten sposób ilość spożywanych dziennie po­
karm ów zm niejsza się, a co za tym idzie 

następuje odchudzenie organizmu, pod wa­
runkiem jednak, że przeprowadzający ku­
rację odtłuszczającą spożywać będą tłuszcz 
bez dom ieszki innych pokarm ów, ozy sub- 
stancyj odżywczych.
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Nie zasypia w nocy śmiele, 
kto ma złota w domu wiele

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

Teatr Ziemi Pomorskiej 
w Wąbrzeźnie

•  P rz e d  p rz y ja z d e m  T e a tru  Z ie m i P o ­

m o rsk ie j d o  n a s z e g o  m ia s ta . , .R O X Y  z  J a d ­

w ig i} Z a k lic k ą .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  ty c h  d n ia c h  p rz y ­

je ż d ż a  d o  n a s z e g o  m ia s ta  T e a tr Z ie m i P o ­

m o rsk ie j i d a je  p rz e d s ta w ie n ie  p rz e z a b a w ­

n e j , le k k ie j k o m e d ii a m e ry k a ń sk ie g o a u -
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Św. Katolic. Słońce
w s c h ó d z a c h ó d

6 L ip ie c W . I z a ja s z a 3 ,4 0 1 9 ,5 6

7 s . J a n a 3 .4 1 1 9 ,5 6

8 » c . E lż b ie ty 3 ,4 2 1 9 ,5 5

WĄBRZEjtlllO

W IA D O M O Ś C I P A R A F IA L N E . Z a rz ą d  

P a ra f ia ln y A k c ji K a to l ic k ie j s p e łn ia n i ­

n ie jsz y m  m iły o b o w ią z e k p o d z ię k o w a n ia  

z c a łe g o s e rc a K o c h a n y m  i z a c n y m  P a ­

r a f ia n o m  z a w ie lk i u d z ia ł w  ś w ię c ie p a ra ­

f ia ln y m , z a n a d z w y c z a jn e z ro z u m ie n ie  

d la p o trz e b  p a ra f i i , k tó re o k a z a l i s w o im  

p rz y b y c ie m  i o f ia ra m i.

D z ię k u je m y P a n i T w a rd o w sk ie j z a -  

b e z in te re s o w  n e o d d a n ie s w e g o o g ro d u i  

p o la n y . P a n u  K o s trz e w ie  z a  b e z in te re so w r - 

n e  o d d a n ie  s a li z e  ś w ia tłe m  n a  z a b w ę  w ie ­

c z o ro w ą , d z ię k u je m y  w s z y s tk im  z a p rz y ­

g o to w a w c z ą  b e z in te re so w n ą , p e łn ą p o ś w d ę  

c e n ią p ra c ę , k tó ra  u m o ż liw iła o d b y c ie s ię  

n a s z e g o k ie rm a sz u . S e rd e c z n e B ó g z a p ła ć  

z a z ło te s e rc e  i p ra c ę  d la  c e lu  s z la c h e tn e ­

g o .

•  J a rm a rk . M ie s ię c z n y  ja rm a rk  n a  k o ­

n ie  i b y d ło  o d b y ł s ię w c z o ra j w  W ą b rz e ź ­

n ie z p rz e w a g ą s p rz e d a ją c y c h  a m a ły m  

z a s tę p e m  k u p u ją c y c h . S p ę d z o n o  n a  ta rg o ­

w is k o  m ie js k ie d u ż o  k o n i i b y d ła , b o w d e m  

3 4 0  k la c z y  —  5 0  w a ła c h ó w  —  1 4  o g ie ró w  

1 0  ź re b a k ó w  —  3 0 5 k ró w  —  2 0  ja ło w ic  

1 5  b u h a jó w  —  1 5 c ie lą t.

M a te r ia ł b y ł p rz e w a ż n ie ś re d n i w z g l.  

p o ś le d n i , z a k o n ie p ła c o n o z ł . 1 2 0 —  

4 0 0 ; z a b y d ło  o d  z ł 1 0 0  —  5 2 0 .P o d a ż  b y ­

d ła w ie lk a , a p o p y t m a ły , s tą d  te ż t r a n s ­

a k c je b y ły  s z c z u p łe i ru c h  n a ta rg u  m a ło  

o ż y w io n y , c o te ż s ię u w y d a tn i ło w  s k ła ­

d a c h i r e s ta u ra c ja c h w  ś ró d m ie ś c iu , , k tó ­

r e ju ż o d w c z e s n y c h g o d z in p o p o łu d n io ­

w y c h  ś w ie c i ły  p u s tk a m i.

•  U p ra g n io n y  d e s z c z . W c z o ra j w  g o ­

d z in a c h p o p o łu d n io w y c h s p a d ł n a re s z c ie  

u p ra g n io n y  d e s z c z , ta k  w y d a jn ie  i o b f ic ie ,  

ż e s ła b y  p u n k t o d w o d n ie n ia n a s z e g o  m ia ­

s ta , t j . c z ę ść u lic y K o p e rn ik a  o d p o d w ó ­

r z a p . L e ś n ie w ic z a d o p . G ra b o w sk ie g o ,  

ja k o i p o c z ą te k  u lic y W o ln o śc i , to n ę ły  

w p ro s t w  w e s o ło p lu sk a ją c y c h  f a la c h , k u  

u d rę c e l ic z n y c h p rz e c h o d n ió w z m u s z o ­

n y c h o m in ą ć p o w s ta łe je z io ro , a k u u -  

c ie s z e d z ia tw y , k tó ra  m ia ła m o ż n o ś ć  b e z ­

p o ś re d n io  p o p ro p a g a n d o w y m  „ T y g o d n iu  

M o rz a     ’ n a o c z n ie z a d e m o n s tro w a ć s w o je  

p rz y w ią z a n ia  d o „ m o k re g o  ż y w io łu 4 4 .
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•  N ie sz c z ę ś l iw y w y p a d e k . S ta n is ła w  

E ic h b e rg e r z W ą b rz e ź n a , D o ln a  8 , w ra c a ­

ją c y  z Z a ją c z k o w a w e w to re k  w  p o łu d n ie  

n a ro w e rz e , p rz y s p ie s z a ł b ie g u , b y u c ie c  

p rz e d  b u rz ą . P o d c z a s n a d m ie rn e g o  p ę d u ,  

p ę k ły  w id e łk i p rz y  ro w e rz e w s k u te k  c z e ­

g o E . c a ły m  z a m a c h e m  w y rz u c o n y z o s ta ł  

n a t r a k t s z o s y . D o z n a ł p o w a ż n y c h p o k a -  

le c z e ń , m . in . i p ę k n ię c ia  p o d s ta w y n o s o ­

w e j, ta k  ż e m u s ia n o  g o u m ie ś c ić w  la z a ­

r e c ie m ie js k im .

• Skutki kawalerskiej jazdy na rowe­
rach. W  w to re k  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­

w y c h  z d e rz y l i s ię  n a  w y lo c ie  u l . B e rn a rd a  

i R y n k u  (p rz e d  s k ła d e m  p . N a s ta ) 2  ro w e ­

—  W  ś ro d ę d n ia  7 b m . o g o d z in ie 8  

w ń e c z o re m  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w s z y s t ­

k ic h  s e k c y j K S . P O G O Ń . O  h a rd z i l ic z n y  

u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

—  N a d z w y c z a jn e z e b ra n ie T o w a rz y ­

s tw a R e s ta u ra to ró w  o d b ę d z ie s ię d n ia 8

I l ip c a b r . o  g o d z in ie 1 0 ,3 0  w  lo k a lu  p . C ie ­

c h a n o w s k ie g o .

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie je s t z a p ro sz o n y

p . N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o , k tó re m u

p rz e d ło ż y m y b o lą c z k i n a s z e g o z a w o d u .

N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  S p ra w o z d a n ie  

z e  Z ja z d u  w ' T c z e w ie , w y ja śn ie n ie  w  s p ra ­

w ie o p ła ty b ila rd ó w 7  *  9, s p ra w a s p rz e d a ż y  

p rz e z  h u r to w n ik ó w  p ry w a ty c h  o s o b o m  p i ­

w a i w ie le b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w ' w o b e c  

te g o  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w ’ je s t  

k o n ie c z n e . Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć  S o k o li! —  M ie s ię c z n e  z e ­

b ra n ie  T o w . o d b ę d z ie  s ię d n ia 8 l ip c a b r .  

o g o d z in ie 2 0 - te j w  s a l i H o te lu  D w ó r W ą ­

b rz e s k i . S p o w o d u  w a ż n y c h s p ra w ’ p rz y b y ­

c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

C z o łe m  —  Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć P C K . —  W  p ią te k , d n ia

9 l ip c a b r . o g o d z . 1 7 - te j o d b ę d z ie s ię  

z e b ra n ie Z a rz ą d u P C K . O d d z ia łu W ą ­

b rz e s k ie g o , n a s a l i R a d y P o w ia to w e j —  

(g m a c h  s ta ro s tw a ) w  W ą b rz e ź n ie , n a k tó ­

r e u p rz e jm ie z a p ra s z a m .  P re z e s

।  lo ra C o n n e rs 'a p t . R O X Y . S z tu k a ta c ie ­

s z y ła  s ię  n a  w s z y s tk ic h  s c e n a c h  g d z ie  b y ła  

g ra n a , w p ro s t n ie sa m o w ic ie  o lb rz y m im  p o ­

w o d z e n ie m . Z a z n a c z a m y , ż e ro la R O X Y r 

n a le ż y  d o  p o p is o w y c h  ró l a r ty s tk i  s c e n  w a r  

s z a w sk ic h  p . J a d w ig i Z a k lic k ie j , k tó ra  z a ­

r a z e m  r e ż y se ru je  s z tu k ę .

•  W y ja z d c e c h u  s to la r sk ie g o d o G o -  

I lu b ią . —  J a k ju ż d o n ie ś liśm y w je d n y m  

i z p o p rz e d n ic h  n u m e ró w  „ G ło su ” , w ą b rz e -  

| s k i C e c h S to la r sk i w y je ż d ż a w n ie d z ie lę ,  

d n ia 1 1 h m . d o G o lu b ia . n a w s p ó ln e n a ­

r a d y  z p rz e d s ta w ic ie la m i s to la r s tw a  z K o ­

w a le w a o ra z G o lu b ia . P o d ró ż d o G o lu b ia  

i p o w ró t o d b ę d ą s ię s p e c ja ln y m  a u to b u ­

s e m , w y n a ję ty m  n a te n c e l . P rz e w id z ia ­

n y  je s t w  d ro d z e  w s tę p  d o  m u z e u m  w  N ie ­

d ź w ie d z iu o ra z z w ie d z e n ie z a m k u i m u ­

z e u m  r e g io n a ln e g o w G o lu b iu . S y m p a ty ­

c y i p rz y ja c ie le r z e m io s ła p o lsk ie g o  s ą ja ­

k o g o ś c ie m ile w id z ia n i i w in n i w  r a z ie  

c h ę c i b ra n ia u d z ia łu w  w y c ie c z c e , p o ro ­

z u m ie ć s ię c o d o b liż sz y c h s z c z e g ó łó w  z  

p . c e c h m is tr z e m  A n . C a n d re m , a lb o  te ż  p .  

K o w m a c k im  B . z W ą b rz e ź n a . W y c ie c z k a  

w y ru s z a z W  ą b rz e ź n a  w  n ie d z ie lę p u n k tu ­

a ln ie o g o d z . 1 3 ,3 0  z ry n k u  o d  p rz y s ta n i  

a u to b u s ó w ', p o w ró t n a s tą p i o g o d z . 2 3 -e j.

•  T e a tr Z ie m i P o m o rs k ie j . W p ią te k  

d n ia 9 b m . o g o d z . 2 0 ,3 0  o d b ę d z ie s ię w  

s a li H o te lu . .D w ó r W ą b rz e sk i” p rz e d s ta ­

w ie n ie T e a tru  Z ie m i P o m o rsk ie j , n a k tó ­

ry m  d a n a z o s ta n ie k o m e d ia p t . , .R 0 X ^  ”  

to ty tu ł le k k ie j , p rz e z a b a w n e j , b e z tro s k ie j  

k o m e d ii a m e ry k a ń sk ie g o k o m e d io p is a rz a  

B a r re g o C o n n e rs ’a , k tó ra n a w s z y s tk ic h  

s c e n a c h o s ią g n ę ła r e k o rd o w ą i lo ś ć p rz e d ­

s ta w ie ń . p rz y w y p e łn io n e j w id o w n . —  

O b s a d ę n a n a s z e j s c e n ie s ta n o w ią p p :  

J a d w ig a Z a k lic k a — ro la ty  tu ło w a —  

k tó ra z a ra z e m  r e ż y s e ru je s z tu k ę , K o p ­

c z y ń s k a , K o ro w ic z . M a łk o w s k a , l lc e w ic z ,  

S u rz y ń s k i i in . D e k o ra c je  p . M a łk o w s k ie ­

g o . —  P rz e d s p rz e d a ż b ile tó w  o d b y w a s ię  

w  k s ię g a rn i W T . W o jte c k ie j . .

•  „ A V E  M A R IA 4 4 (D la  C ie b ie  M a r io )  

n a jw ię k s z y f i lm  ś w ia ta , w y tw ó rn i I ta l ia -  

f i lm , z n a js ły n n ie js z y m  ś p ie w a k ie m  d o b y  

o b e c n e j B e n ia m in e m  G ig li o ra z K iith e v .  

N a g g y , w  s c e n a c h o p e ro w y c h  z „ T ra w ia -  

ty 4 4 . —  Ś w ia to w e j s ła w y ś p ie w a k u rz ą ­

d z a c o ro k n a b o ż e ń s tw o , d la p a m ię c i  

s w e j u c h o k a n e j z m a rłe j M a r ii , n a k tó ry m  

ś p ie w a  , .A v e M a r ia ” . —  J e s t je d n a k  s ta le  

n ie p o c ie s z o n y i a p a ty c z n y . P o d s tę p n ie  

p o z n a je D o s s ie g o . a r ty s tk a k a b a re to w a  

C L A U D E T T E , g ło s —  je g o i u ro k  

ś p ie w u m is trz a ro b ią c s w o je . P o m ię d z y  

ty c h d w o jg ie m  lu d z i w y w ią z u je s ię g o rą ­

c a m iło ś ć i . . . c ią g d a ls z y n a p re m ie rz e  

d z iś 7 b m . w  , .S ło ń c u ” .

P R Ó B Y  O  P . O . S .

W  c e lu p o d n ie s ie n ia s p ra w n o śc i f iz y ­

c z n e j i p o d trz y m a n ia je j tu t . K o m ite t  

P o w . W F . i P W . p rz y s tą p i ł d o  p rz e p ro w a ­

d z e n ia  p ró b  o  P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę  S p o r to ­

w y  n a  te re n ie  p o w ia tu  w ’ o k re s ie  le tn im  i  

je s ie n n y m .

W  z w ią z k u  z ty m  p o d a je s ię n a s tę p u ­

ją c e te rm in y  p rz e p ro w a d z e n ia  p ró b , u s ta ­

lo n e  p rz e z  W o je w ó d z k i  K o m ite t W F . i P W  

O k re s  le tn i  o d  2 0  l ip c a  d o  2 0  s ie rp n ia  

O k re s je s ie n n y  o d  5  p a ź d z ie rn ik a  d o  5  

l is to p a d a .

W  s z y s tk ie  o rg a n iz a c je W F . i P W . m a ­

ją c e z a m ia r p o d a ć s ię p ró b ie o P O S . p o ­

d a d z ą d o tu t. P o w . K o m ite tu  d z ie ń  k tó ­

ry  b y łb y  d la n ic h  c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  

p ró b y  n a jo d p o w ie d n ie js z y .

N ie s to w a rz y sz e n i . m a ją c y  c h ę ć z d o b y ­

c ia o d z n a k i P O S . m o g ą  p o d d a ć s ię p ró b ie  

z ty m  je d n a k , ż e  m u s z ą  ją  o d b y ć  r a z e m  z  

in n y m i o rg a n iz a c ja m i w z g lę d n ie m u s z ą  

z e b ra ć  s ię w  l ic z b ie  c o  n a jm n ie j 2 0 - tu .

T e rm in y p ró b z o s ta n ą u z g o d n io n e  

p rz e z P o w . K o m e n d ę W F . i P W . i p o d a ­

n e d o w ia d o m o śc i z a in te re so w a n y m .

P ró b y o P O S . p rz e p ro w a d z a ć b ę d ą  

s p e c ja ln ie  w y z n a c z e n i p rz e z tu t . K o m ite t  

d e le g a c i , m a ją c y  n a to  f a c h o w e  k w a lif ik a ­

c je .

ry k ie ro w a n e p rz e z p p . S iw k a i S a rn o w ­

s k ie g o  z W ą b rz e ź n a , k ló rz > w s k u te k  z b y t  

s z y b k ie g o te m p a ja z d y n ie z d o ła l i  

s ię w y m in ą ć . K a ra m b o la ż s k o ń c z y ł s ię  b e z  

p o w a ż n ie js z y c h u s z k o d z e ń ta k p o ja z d ó w  

ja k  i je ź d ź c ó w , s p o w o d o w a ł a to l i d o s y ć o -  

s tr ą w y m ia n ę z d a ń p rz y p a d k o w y c h p rz e ­

c iw n ik ó w  z w ra c a ją c y c h s o b ie w z a je m n ie  

u w a g ę  n a  p rz e p isy  d ro g o w e , c o  je s t o  ty le  

p o c ie s z a ją c e ż e je d n a k o w o ż p rz e p isy te  

z n a jd u ją c h o c ia ż b y w te d y p o s z a n o w a n ie  

je ś li ic h p o m in ię c ie p o w o d u je d o tk liw y  

b ó l .

•  K o n ie c z n o ś ć  p o je n ia b y d ła i k o n i  

p o d c z a s ta rg u . W id o c z n ie n ie w s z y s c y  

w ła śc ic ie le z w ie rz ą t, w y s ta w io n y c h n a  

s p rz e d a ż p o d c z a s ta rg u , d b a ją n a le ż y c ie  

o n a p o je n ie ic h p o d łu g ie j c z ę s to d ro d z e  

n a  ta rg  w r p ie k ą c y m  s ło ń c u . Z  te g o  te ż  p ra ­

w d o p o d o b n ie p o w o d u s ta ło s ię , ż e k ro w a  

z a k u p io n a p rz e z  h a n d la rz a Z ie l iń s k ie g o z  

K a m io n k i , p o  w . T o ru ń o d  ro ln ik a  C h ru ś ­

c ie la z K ie łp iń p rz e d w c z e śn ie z a k o ń c z y ła  

s w ó j ż y w o t p o d  n o ż e m  n o w e g o  je j w ła śc i­

c ie la , k tó ry  z m u s z o n y  b y ł s fa ty g o w a n e  d o  

o s ta te c z n o ś c i z w ie rz ę w  p o ś p ie c h u d o r -  

ż n ą ć n a u lic y , h y z a p o b ie c n a tu ra ln e m u  

z g o n o w i Z a b itą  k ro w ę  p rz y w ie z io n o  n a s tę p  

n ie  d o  r z e ź n i m ie js k ie j .

J e s t to  n a u k a , ż e b y  d b a ć  w ię c e j o  z w ie rz ę ­

ta s p ę d z o n e n a ta rg , b y  n ie s p o w o d o w a ć  

n ie m iłe g o i w ie lc e n ie k u tu ra ln e g o w id o ­

k u u rz ą d z a n ia r z e ź n i n a o c z a c h p u b lic z ­

n o ś c i a z a ra z e m  u c h ro n ić  s ię o d d o tk l i­

w y c h  b ą d ź c o b ą d ź s tr a t m a te r ia ln y c h .

•  O b ra c h u n k i t ró jk ą ta m a łż e ń s k ie g o .  

W c z o ra j n a d  w ie c z o re m  s to k i g ó r p rz y  

b ro w a rz e o d s tro n y je z io ra w y p e łn io n e  

b y ły  n ib y  w  s ta d io n ie  r z e s z a m i c ie k a w y c h  

ś le d z ą c y c h z p rz e ję c ie m  g o d n y m  le p s z e j  

r z e c z y  p rz e b ie g  f in a łu  z a ta rg u  ro d z in n e g o  

o d b y w a ją c e g o s ię w z a k re s ie „ tró jk ą ta  

m a łż e ń sk ie g o ’   . O to t ło a k c j i : D e rk o w s k i  

J ó z e f , o d s łu g u ją c y o b e c n ie w o jsk o w o ś ć ,  

m ia ł p o w a ż n e  p o s z la k i , ż e to w a rz y s tw o , w  

k tó ry m  o b ra c a s ię w  je g o  n ie o b e c n o ś c i o -  

s a m o tn io n a  ż o n a , n ie  w y jd z ie je j , a w  n a ­

s tę p s tw ie  i je m u  s a m e m u  n a  z d ro w ie .
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P rz y je c h a w sz y  p rz e to  n a  u r lo p  ro z p ra ­

w ił s ię w  s w o im  m ie s z k a n iu  z „ p rz y ja c ie ­

le m  ro d z in y ” W iś n ie w s k im  B ro n is ła w e m  

w  d o tk l iw y  s p o s ó b , ro z p la ta ją c m u  p rz y  

k o ń c u  ro z p ra w y  g ło w ę b a g n e te m  w o js k o ­

w y m , p o  c z y m  u d a ł s ię  n a p o s te ru n e k P P .  

b y  z d a ć  p rz e p iso w o  r a p o r t o  u ż y c iu  b ro n i  

A V id o k je g o , o c ie k a ją c e g o z d ro b n y c h  

z re s z tą r a n , p rz e b ie g a ją c e g o  u lic a m i i o d ­

p o w ia d a ją c e g o  n a  l ic z n e z a p y ta n ia k ró tk o  

h a s łe m  d o  „ b ro w a ru ’ 4 z w a b ił s e tk i c ie k a ­

w y c h  n a d  je z io ro , k tó ry c h o s ta te c z n ie  p o ­

l ic ja ro z p ro sz y ć m u s ia ła p o d  g ro ź b ą u ż y ­

c ia p a łe c z k i . N ie fo r tu n n e g o „ trz e c ie g o 4 4  

z g ło w ą o b a n d a ż o w a n ą n a p rę d c e r ę c z ­

n ik ie m  i s ła n ia ją c e g o s ię z w y c ie ń c z e n ia  

w s k u te k  u p ły w u  k rw i, k re w n i p rz e p ro w a ­

d z il i p o d  e s k o r tą  p o lic j i d o le k a rz a d o  o -  

p a tru n k u .

•  S p ro s to w a n ie  n o ta tk i w  p ra s ie z a ­

m ie jsc o w e j . P o n ie w a ż w  p ra s ie  z a m ie js c o ­

w e j (M a ły  D z ie n n ik  n r 1 8 5  z 6 . 7 . 3 7 ) u -  

k a z a ła  s ię w ia d o m o ś ć , ż e w s k u te k  z d e rz e ­

n ia s ię ro w e ru  z fu rm a n k ą  z m a r ł fo to g ra f  

p . J a n  Ś liw iń s k i z W ą b rz e ź n a , te n ż e , b y  

u c h ro n ić s ię o d e w e n tu a ln y c h s z k ó d w  

s w o im  z a w o d z ie , p ro s i n a s o p u b lic z n e  

s tw ie rd z e n ie , ż e  w y p a d e k  n ie  m ia ł ż a d n y c h  

t r a g ic z n y c h  n a s tę p s tw , ż e  ju ż je s t z d ró w  i  

p e łn i w  z u p e łn o śc i s w ó j z a w ó d .

•  N a  c h o ro b y  z a k a ź n e  z a n o to w a n o  o d  ' 

d n ia  2 7  d o  3  l ip c a : N ie d ź w ie d ź  g ru ź l ic a  je - b ą  

d e n w y p a d e k ; P o d z a m e k G o lu b s k i je d e n  

w y p a d e k : S ta n is ła w k i b ło n ic a je d e n  w y p a ­

d e k : K o w a le w o  ja g lic a c z te ry w y p a d k i .

W  z w ią z k u  z ty m  z w ra c a m  s ię z p ro ś -  

d o  P P . P re z e só w  i K ie ro w n ik ó w  w s z y ­

s tk ic h  o rg a n iz a c y j n a  te re n ie  tu t . p o w ia tu ,  

b y z e c h c ie l i p rz y c z y n ić  s ię d o o s ią g n ię c ia  

ja k n a jw ię k sz e j i lo śc i z d o b y ty c h P O S .  

p rz e z c z ło n k ó w  s w o ic h o rg a n iz a c y j , p o d ­

k re ś la ją c s w o ją tę ż y z n ę f iz y c z n ą .

J e d n o c z e ś n ie p ro s z ę  p p . p rz e w o d n ic z ą ­

c y c h M ie jsk ic h K o m ite tó w  W F . i P W .  

o ra z  p p . W ó jtó w  o  p ro p a g a n d ę  te jż e  n a  te ­

r e n ie  s w o je j g m in y , a b y  ta a k c ja d a ła e -  

f e k l w ' p o s ta c i m a so w e g o  u d z ia łu w  z d o ­

b y w a n iu P a ń s tw o w e j O d z n a k i S p o r to w e j .  

P rz e w o d n ic z ą c y  P o w  K o m ite tu  W F . i P W .

(— ) K a lk s te in S ta ro s ta P o w ia to w y

•  S k ra d z io n a  b ie l iz n a  d a m s k a . W  K o ­

m e n d z ie P P . p rz e c h o w u je s ię b ie l iz n ę  

d a m s k ą z a ję ta u z ło d z ie ja k tó re j p ra w o ­

w ite g o w ła ś c ic ie la n ie b y ło m o ż n a d o tą d  

s tw ie rd z ić . B ie l iz n a b ia ła je s t g a tu n k u  

d o b re g o  a c z k o lw ie k n ie m o d n a . N a je d n e j  

s z tu c e (k o sz u l i d a m s k ie j) z n a jd u ją  s ię in i ­

c ja ły  I . D . N a d ru g ic ł i s z tu k a c h , m ia n o w i­

c ie  r ę c z n ik a c h  a lb o  n ie  m a z n a k u  a lb o  te ż  

z o s ta ły w y c ię te .

W ła ś c ic ie l lu b  k to  m ó g łb y u d z ie l ić in -  

fo rm a c y j w ' te j s p ra w ie  w in ie n  s ię z g ło s ić  

n a p o s te ru n k u  P P . w  W ą b rz e ź n ie .

C Z W A R T E K , d n ia 8  l ip c a 1 9 3 7  ro k u .

1 2 ,1 5  C h o ro b y  z b ó ż . 1 3 .0 0 P o tp u r r i z  

o p e re te k  i p io se n k i w ło sk ie . 1 5 ,0 0 Z  o b ­

c y c h k ra jó w . 1 5 ,3 5 P o ra d n ik s p o r to w y .  

1 5 ,4 0 W  ia d o m o śc i z P o m o rz a . 1 8 ,0 0  K o n ­

c e r t ż y c z e ń . 1 8 ,4 0 P ro g ra m n a ju tro .  

1 8 ,4 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z P o m o rz a .  

2 2 ,0 0 P ły ty d la z n a w c ó w '. 2 3 ,0 0 T a ń c z y ­

m y w ie c z o re m .

P IĄ T E K , d n ia  9  l ip c a 1 9 3 7  ro k u .

1 2 ,1 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 3 ,0 0  

M e lo d ia z a m e lo d ią . 1 5 .0 0 F ra g m e n ty z  

o p e r 1 5 ,4 0 W ia d o m o śc i z P o m o rz a . 1 8 .0 0  

W ś ró d p ia s k a rz y n a W iś le . 1 8 .1 5  D ro b ia ­

z g i s k rz y p c o w e . 1 8 ,4 0 P ro g ra m  n a ju tro .  

1 8 ,4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a  

1 9 ,0 0 R a p so d ie D e b u s s y 4e g o . 2 1 .0 0 K o n ­

c e r t o rk ie s try  M a ry n a rk i W o je n n e j . 2 3 .0 0  

T a ń c e  i u io s e n k i .

RUCH TOWARZYSTW.

K a ż d y k a n d y d a t , s ta w a ją c y  d o p ró b y W y d a w c a : B o le s ła w  Szczuka. R e d a k to r o d p o w ::  

w in ie  o d b y ć k ilk a  t r e n in g ó w  w  c e lu  p rz y -  * A le k sa n d e r Ledwochowski W ą b rz e ź n o - P o tu .,  

g o to w a n ia  s ię d o  u z y s k a n ia p o w y ż s z e j o d -  , u l: P ie ra c k ie g o l la : D ru k :: Z a k ła d y G ra f ic z n e  

z n a k i . ; B o le s ła w a S z c z u k i W ą b rz e ź n .) - P o rn :
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Spis zwierząt gospodarskich K o fTI U R i k 31
N a pod-ta  w ie R ozporządzenia B ady Istk ie położone w granicach m iasta nieru- 

M inistrów z dnia 22 m arca 1932 roku o chom ości i w nosić do rejestrów sp iso- 

statystyce produkcji ro lnej przeprow adzo-| w ych odpow iednie dane na podstaw ie ze- 

ny będzie w czasie od 1 do 15 lipca br na . znań, udzielonych przez w aścicieli lub po- । 

teren ie całego państw a sp is zw ierząt

Ministerstwa Spraw Wojskowych
M inisterstw o Spraw W ojskow ych (B iu- 

Personalne) posiada znaczną liczbęsiadaczy zw ierząt gospodarsk ich .  ro

R achm istrze zaopatrzeni będą w leg i- odznak K rzyża W alecznych w raz z leg ity- 

za- m acjam i, niedoręczonych odznaczonym zN a teren ie w iększych m iast sp is zw ie-।  tym acje urzędow e w ystaw ione przez  

rząt przeprow adzony będzie przez w ydzia- rząd m iejsk i. L egitym acje te rachm istrze pow odu ich zw olnienia z czynnej służby  

ły statystyczne m agistratów . R ejestracji ! obow iązani będą okazyw ać w łaścicielom w ojskow ej. O dznaki nie odebrali przew a- 

podlegać będą konie, bydło rogate, trzo- lub posiadającym zw ierząt gospodarsk ich żnie podoficerow ie i szeregow cy rezerw y, 

da chlew na, ow ce, barany i kozy w edług R achm istrze upraw nieni są do żądania ze- w zgl. pospolitego ruszenia, których przy- 

stanu z dnia 30 czerw ca hr. znan od w łaścicieli lub posiadaczy  zw ierząt należność do poszczególnych Pow iatow ych

Spis zw ierząt gospodarskich uskutecz- gospodarsk ich w zakresie pytań objętych  ! K om end U zupełn ień , jako też ich m iejsce  

niony będzie za pośrednictw em zastępu rejestrem sp isow ym . zam ieszkania nie są znane M inisterstw u

rachm istrzów ', którzy obchodzie będą w szył ! Spraw W ojskow ych. W  ich liczbie znajdu ­

je się pow ien procent osób poległych (zm ar 
■■■■i™ j  łych) .

W in teresie odznaczonych leży , by o  

nadaniu im odznaczenia zostali pow iado ­

m ieni, o czym  w  w ielu w ypadkach nie w ie- 

; dzą i by odznaczenia te podjęli.

W  tym  celu M inisterstw o Spraw W oj­

skow ych w ydało drukiem  L istę odznaczo ­

nych K rzyżem W alecznych o nieznanych  

adresach .

R ozesłanie tej listy ty lko do form acyj 

i insty tucyj podległych M inisterstw u

Rolnicy a klasyfikacja gruntów 

dla podatku gruntowego
Praca nad now ą klasyfikacją gruntów śle w spółpracow ać z klasyfikatoram i gran ­

do podatku gruntow ego postępuje w ielk i- tów a w razie konieczności w ykorzystać  

m i krokam i naprzód. Z w ielu jednakże w szelk ie dane im przez ustaw ę środki o- 

stron Pom orza dochodzą w iadom ości, iż i brony ich in teresów przez w noszenie za- 

ro ln icy  nie orientu ją się w  odnośnych prze- 1 strzeżeń i odw oływ ali do pow iatow ych ko- 
pisach i nie w spółpracują z klasyfikatora-1  m isyj klasyfikacyjnych, 

m i celem  zapew nienia sobie słusznej i zgod  

nej z przepisam i klasyfikacji co łatw o m o ­

gą uczynić znając najlepiej sw e grunty .

W obec tego PT R . w m yśl zapadłej os­

tatn io uchw ały R ady W ojew ódzkiej przy ­

pom ina, iż spraw iedliw a klasyfikacja leży  
w żyw otnym in teresie każdego w arsztatu 1 m iesięcznych PT R . a ponadto m ożna je  

ro lnego. Z uw agi na to ro ln icy w inni ści- uzyskać w  biurach pow iatow ych T R P.

, w których zasia- 

i dają reprezentanci zorganizow anego ro lni­

ctw a. U św iadom ieniem ro ln ików zain tere­

sow anych o ich praw ach i obow iązkach  

w inny zająć się K ółka R olnicze zain tereso ­

w anych okolic. W szelk ie bliższe dane w  

tej spraw ie znajdują się w B iuletynach

Na barki właścicieli
spadnie nowy podatek

W num erze 47 ,.D ziennika U staw " z  

dnia 26. czerw ca hr. (poz. 363) pojaw iło  

się rozporządzenie m inisterstw a spraw  

w ew nętrznych o obow iązku urządzania  

w dom ach skrzynek listow ych dla dorę- 

cz 'an ia m ieszkańcom korespondecyj pocz ­

tow ych. N a podstaw ie tego rozporządze­

nia w łaściciele dom ów  o w ięcej niż dw óch  

kondygnacjach m uszą urządzić na parte-

N um er akt: K m . 1852/36 .EDCBA
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I .

rze dom u, w bram ie lub sien i, w m iejscu  

łatw o dostępnym i zabezpieczonym przed  

opadam i atm osferycznym i, skrzynki listo ­

w e dla w szystk ich m ieszkańców . Skrzyn ­

ki m ają być podzielone na skry tk i, m ie ­

rzące co najm niej 30X 28X 8. D la każde ­

go odrębnego m ieszkania m usi być osob-

Spraw * W  ojskow ych, zam ierzonego celu  

nie osiągnie, poniew aż nie będzie ona do ­

stępna do ogółu zain teresow anych, roz ­

proszonych w całym Państw ie.

D latego też M inisterstw o Spraw W oj­

skow ych rozsyła za pośrednictw em  pp. Sta ­

rostów pow iatow ych egzem plarze „L isty“  

dla w szystk ich zarządów  gm in w iejsk ich i 

m iejsk ich oraz bezpośrednio do PP . Pre ­

zydentów " m iast w ydzielonych celem  prze ­

prow adzenia postępow ania w skazanego w ' 

instrukcji ogłoszonej razem  z „L istą 44 i za ­

m ieszczonej na w stępie broszury .

L ista odznaczonych K rzyżem W alecz ­

nych o nieznanych adresach jest do w 7glą-  

du w e w szystkich zarządach gm in m iej­

sk ich i w iejsk ich .

B iuro Personalne M inisterstw a Spraw  

W ojskow ych chcąc um ożliw ić odznaczo ­

nym  otrzym ania należnego im  odznaczenia  

przyjm ow ać będzie podania osób um iesz ­

czonych na w spom nianej liście bez ogra ­

niczonego term inu.

Ubezpieczenie bezrobotnych 

na wypadek choroby
Z akład U bezpieczeń Społecznych w y ­

jaśn ia, że bezrobotn i pracow nicy um ysło ­

w i, przez czas pobierania zasiłku  z pow odu  

braku pracy ubezpieczeni są na w ypadek  

choroby w e w łaściw ych ubezpieczaln iach  

społecznych na koszt Z U S. D otyczy to

rów nież ubezpieczonych, którym  odm ów io  

no zasiłku z tego pow odu, że w ostatn io  

w ykonyw anym zatrudnieniu nie otrzym y ­

w ali żadnego w ynagrodzenia ani w  gotów ­

ce, ani w  naturze.

Wstrzymanie czynności egzekucyjnych 

w rolnictwie
W A R SZ A W A . Izby Skarbow e w yda ­

ły zarządzenie o w strzym aniu czynności 

egzekucyjnych i licytacjach w ro ln ictw ie  

na okres trw ania żniw . W obec w yjątkow o  
na skry tka. Z am ki poszczególnych skry- w czesnych zbiorów  w  roku bieżącym  czyn- 

tek m uszą być różne. ności egzekucyjne w strzym ane zostały już

w  niektórych w ojew ództw ach centralnych^  

a w całym  kraju będą w strzym ane od 15  
bm . Ż niw a rozpoczęły się już na terenie  

niektórych pow iatów w oj. w arszaw skiego  

i łódzkiego oraz w krakow skim .

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
Jan G łów czew ski, m ający kancelarię w W ąbrzeż  
nie, ulica largow a nr 5, na podstaw ie art. 676  
i 679 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że  
dnia 22 w rześnia 1957 r. o godzin ie 10,00 w Są ­
dzie G rodzkim  w W ąbrzeźnie pokój nr 12, odbę ­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużników spadkobierców po  
zm arłej W ilhelm inie Schulz nieruchom ości  
w iejsk iej, położonej w U ciążu , pow . W ąbrzeźno, 
gm . Płużnica, przeznaczonej na prow adzenie  
gospodarstw a ro lnego o obszarze U .42,88 ha, 
na której sto ją zabudow ania gospodarcze.  
K sięga hipoteczna jest urządzona i przechow y ­
w ana W Sądzie G rodzkim  w W ąbrzeźnie pod nr  

U ciąź tom I, karta 11.
? N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  
zł 15.750, cena zaś w yw ołania w ynosi zł 11.812  

groszy 50.
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w  w ysokości zł 1-575.
R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo w  

tak ich papierach w artościow ych bądź książeczkach  
w kładkow ych insty tucyj, w których w olno um iesz­
czać fundusze m ałoletn ich . Papiery w artościow e  
przyjęte będą w w artości trzech czw artych części 

ceny giełdow ej.
Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e w a ­

runki licy tacyjne, o ile dodatkow ym publicznym  
obw ieszczeniem nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licy tacji i przesądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem  przetargu nie złożą dow odu, że w niosły po ­
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub jei części 
■od egzekucji, i że uzyskały postanow ienie w ła ­
ściw ego -ądu nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­
tacją w olno  oglądać nieruchom ość w  dni pow sze ­
dnie od godz. 8 do 18. akta zaś postępow ania e- 
gzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  
w W ąbrzeźnie, ul. W olności, sala nr 15.

D nia 5 lipca 1957 roku.

JA N G Ł Ó W C ZE W SK I. kom ornik

K ino  
dźw iękow e

Bracie! Gdzieś ty kosę kupił?

Dobra kosa 

< z pełna 

gwarancja 

dostaniesz 

w firmie

FR. RALCERSKI
Handel żelaza 
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N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

m istrz M iędzynarodow ego Insty tu tu W iedzy  
T ajem nej, uznany jako w szechśw iatów  aj sław y  
fenom en, przy pom ocy m edium ,,TA M H R Y ‘‘ , które  
jest nieom ylne, daje w  transie jasne odpow iedzi w e  
w szelk ich zaw ikłanych kw estiach . W idzi na odle­
głość. D aje m ożność zdobycia m iłości pożądanej 
osoby. Przepow iada przeszłość i przyszłość. O pra­
cow uje horoskopy i analizy grafo logiczne. M edium  
zestaw ia pew ne w ygranej nry losów , podaje gdzie  
takow e m ożna nabyć. W  34 lo terii padło 48 w iel­
kich w ygranych, w ybranych przez M edium . Podać  
datę urodzenia, im ię i nazw isko i załączyć kilka  
w łosów dla kontaktu . N a koszty portow e załączyć  
zł 1 __ znaczkam i pocztow ym i. A dres: K raków ,
L ubicz 22, —  m . 2.

K u c h n ię
w estfalską kupię ty lko  w  
dobrym  stan ie

Z g ł . d o  G ło s u  P o m .

Z n a le z io n o
książeczkę oszczędnościo­
w ą na w iększą kw otę. —  
R zeczyw isty w łaściciel m o ­
ta  ją  odebraćprzedkładając  
potrzebne dokum enty , za  
zw rotem kosztów nin iej­
szego ogłoszenia i innych

L e ś n ic z ó w k a
D ębow ałąka

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
o r a z  w s z e lk ie  p r a c e  
w  z a k r e s  in t r o l ig a ­
t o r s t w a  w c h o d z ą c e  

wykonuje 
s t a r a n n ie , g u s t o w ­

n ie  s z y b k o  1 t a n io  

Introligatomia 
Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki 
W Ą B R Z E Ź N O  - P O M .

E le w a t o r
do słom y  w  bardzo  dobrym
stan ie sprzedam

R u t k o w iz n a
k. N iedźw iedzia

K u p u j ę
każdą ilość s p o r y s z u  
(M utterkorn)
C h e m , F a b . „ D o n a t o l*

W ąbrzeźno —  Pom orze

G o s p o d a r s t w o
125 m orgotve z pełnym i 
żniw am i i inw entarzem  —  
sprzedam
R o b e r t R o z w a d o w s k i

P  i w  n  i c e

M ie s z k a n ie
3 pokojow e, słoneczne z 
przynależnościam i i prze­
prow adzonym rem ontem  
zaraz do w ynajęcia

M . K a m iń s k a
M atejk i 14

G o s p o d a r s t w o
10 m orgow e w Ł abędziu , 
tan io do sprzedania.
W iadom . w  adm . „G łosu “

Ż n iw ia r k a
orginalny dering sprze­
dam
D z ia łd o w s k i  —  R y ń s k

O s t r z e ż e n ie
zw racam uw agę na to , że  
za  długi A m a li i  K lin g e n -  
b e r g  jako też za koszty  
utrzym ania itp . nie odpo ­
w iadam

M a r t in K lin g e n b e r g  
M . Pułkow o

D z iś w  ś r o d ę , d n ia  7 , o  g o d z . 9  i n ie o d w o ła ln ie  j u t r o  w  c z w a r t e k  o  g o d z . 5  i 9  
w yśw ietlam y rew elacyjne arcydzieło film ow e reżyserii Jana R iem anna sezonu 1937 roku pt. 

„AVE MARIA11 ■ (DLA CIEBIE MARIO) 

e W zruszające dzieje kobiety , którą w ielka m iłość w yrw ała ze szponów grzechu. W zruszająca  
treść. — Siła w iary . — Film , który każdy pow inien zobaczyć. — Film  w ersji niem ieckiej.  

N a s t ę p n y  p r o g r a m  „ T Y L K O  R A Z  K O C H A Ł A “  — W  r e s t a u r a c j i K O N C E R T  —  D A N C I N G

K siążnica K opem ikańaka

w  T oruniu


